
Ceno numeru 10 gro»«y Opłacono gotówką z S^ry

PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW

Nr 108 Wąba*xdno9ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA w torek dnia 20 w rześn ia 1938 Rok 20

Groźna sytuacja 
pomimo pozornego uspokojenia

Pokój czy wojna ? I
W  dw adzieścia la t po pow stan iu  

C zechosłow acji państw o to znalazło się  
w  sy tuacji której określać chyba nie

irzeba... g B E R L IN . W  atm osferze dokoła pro-
A  zdaw ało się przecież, że narodziny®  blem u czechosłow ack iego , naprężonej do  

lego państw a dokonały się pod o w iele® osta [eczno śc i Jaje się dziś zauw ażyć pe-  

zczęśliw szym i ausp icjam i, niż w skrze-gw ien  spokój i oczek iw anie . U w aga pra ­
żen ie niepod leg łej P olsk i. N igdy w  cią-B Sy ześrodkow ała się na w czorajszej pro ­

gu czterech la t w ojny św iatow ej an i je-lg ljam acji H enleina. w zyw ającej N iem ców  

den  żo łn ierz w rogiej arm ii nie przestąp ił  ^S udeckich do stw orzen ia korpusu ochot-  
terenów . które objęte zostały Po tem B niczego . oraz na toczących się w  L ondy-  
nazw ą C zechosłow acji; w czasie w ojny® rokow aniach  m iędzy rządem  bry ty j-  

C zechy były austriack im  C O P .em ; nieg skim a francusk im . O d przeb iegu tych  

było tam tych spustoszeń , które na zie Ig  rokow ań zależeć będzie dalszy bieg w y- 

m iach polsk ich spraw iły zm agan ia w o-gpaci^u . jak { ostateczne rozw iązan ie w  

jenne: w szystk ie fabryk i dym iły zem cn sposób czy inny prob lem u czecho-  
sw ych kom inów ; ro le nie były zn iszczoneB s|ow ac i<ieg C ) 
okopam i, ziem iankam i; dw orce kolejow eB K orenspondenci londyńscy  prasy nie- 

n ie były spalone: kw estia ..odbudow ydono szą, że decydujące czynni-  
m iast", stw orzen ia odnow a zrów nanych |ki bry ty jsk ie kładą nacisk na zachow a-  
r. ziem ią osied li ludzk ich , m e iA niałag n je całkow itej dyskrecji o przeb iegu  na ­
łam w ogóle .. Z m ajątku r^^ ro<^ow eŚoB rad obu rządów , aż do chw ili poinform o- 
C zechosłow acja nic nie uron iła. B w ania kanclerza H itlera przez C ham ber-

W eszła zatem C zechosłow acja w B laina o decyzji W - B rytan ii i F rancji. —  
sw ój byt państw ow y w  o w iele lepszych^ T oteż “w L ondynie nie oczeku ją dziś 
w arunkach niż P olska. O trzym ała tery -^y^ydan ia żadnego isto tnego kom unikatu  
to ria rozleg łe , zdradą i podstępem w e-B 0 treści rozm ów , jak  i pow ziętych uchw a-  
zła naw et w  posiadan ie tery to rium  bez-|hach . _
przeczn ic polsk iego . g;

B yli u nas tacy —  do stosunkow o^ L O N D Y N . Jak się dow iadu je kores- 
niedaw nych czasów  —  którzy nam  kaza-® p O nden t P A T 'A  pism o  prezyden ta B ene- 
’ i spog lądać na politykę zagran icznąM sza) doręczone dziś po połudn iu na D ow -  
C zechosłow acji, jako godny naśladow a-g njn g S treet przez sekretarza poselsk iego 
nia w zór.
których w szystko , co w  P olsce, jest złe^  
i polityka i ludzie rządzący . C i. którzy^  
nie w yzw olili się z kom pleksu niższości 
i słabości, lub też z politycznych pow o- 1 
dów  starali się w  opin ii publicznej obrzy  
dzać ,.reżim ". Jedn i ze w zględu na sw e  
radykalno— lew icow e nastaw ien ie —  np . 
socjaliśc i —  z podziw em patrzący na  
„dem okratyczną" P ragę, drudzy , płyną ­
cy na starej fa li panslaw istycznej i z  
racji „pobratym stw a" w idzący przez  
lóżow e okulary sąsiadów  zza O lzy .

I jedn i i drudzy często pow tarzali: 
ah , dlaczego P olska nie prow adzi tak iej 
polityk i jak C zechosłow acja , tak dobrej 
i m ądrej, sku tecznej i ow ocnej?

D ziś tym w szystk im  m ożem y pow ie­
dzieć: jak bylibyśm y w yszli, gdybyśm y  
,ą prow adzili? C zy stanow iła ona w zór 
godny naśladow ania? C zy nic przeży ­
w alibyśm y tych w strząsających chw il 
niepokoju o byt państw a, jak ie spędza­
ją sen z oczu członków  czesk iego rządu?

B o jaką była lin ia polityk i zagran i­
cznej P rag i?

Jeśli chodzi o „m ożnych tego św ia­
ta", o w ielk ie m ocarstw a, nie zdo łała się  
C zechosłow acja w yzw olić z ro li —  w a­
sala , G dy po w ojn ie św iatow ej stw orzo ­
na została now a m apa E uropy i now o ­
pow stałe państw a szukały oparcia dla  
sw ych potrzeb politycznych i gospodar­
czych —  ten średn iow ieczny  system  len ­
niczy oży ł. P ro tekcy jn ie klepano po ra ­
m ieniu „słabszych", staraja cc się ich za ­
m ienić w posłuszynch „k lien tów ", A le  
v/ m iarę jak czas bieg ł, i jak poczęły się  
przem iany w pow ojennej konfiguracji 
m iędzynarodow ej. przyszło w yzw olić 
się z tego /w asalstw a, usam odzieln iać  
polityczn ie, w ytyczyć w łasne lin ie kie- 
i unkow e. P raga tego nie uczyn iła- P o ­
została „k lien tem ", ży ła w iarą w „pro ­
tekcję" —  i przegrała polityczn ie .

A  jeśli chodzi o spraw y w ew nętrzne, 
czyż zdobyła się na m ądrą, racjonalną  
politykę? C hyba dzisie jsza postaw a i 
N iem ców sudeck ich i S łow aków i W ę­
grów  i polsk iej m niejszości za O lzą nie  
św iadczy, by lin ia w ew nętrzno-politycz-

m ierów C ham berlaina i D alad iera , za ­
znacza, iż rząd czechosłow ack i oczeku ­
je , że będzie zapy tany o sw ój pogląd  
przed pow zięciem jak iejko lw iek decyzji 
m ocarstw . W szelkie postanow ien ia m o ­
carstw , pow zięte bez uprzedn iej konsu l­
tacji z C zechosłow acją , nie będą przez  
rząd czechosłow ack i uznane.

gów , karab inów  m aszynow ych . N iew y- 
słow ione są w asze  cierp ien ia . Z bliża się  
jednak godzina w yzw olenia . N ie traćcie  
w ięc nadziei. N a gw ałt odpow iadajcie 
gw ałtem . S etk i tysięcy naszych roda ­
ków z S udetów nap ływ ają do szeregów  
korpusu ochotn iczego . N iosą  oni w  ofie­
rze sw ą krew  i sw e życie , aby w yzw olić  
ojczyznę spod jarzm a czesk iego .

P R A G A . R ząd w ydał zarządzenie o  
rozw iązan iu partii sudecko niem ieck iej.

B E R L IN . N iem ieck ie biuro in fo rm a­
cy jne donosi z P rag i: W  ofic ja lnych  ko ­
łach potw ierdzają , że urząd prokurato r ­
sk i w  C heb rozesła ł listy  gończe za K on ­
radem H enleinem . P olic ji państw ow ej 
polecona zlikw idow ać m ilic ję party jną  
stronn ictw a niem ców sudeck ich .

W  kołach niem iecko-sudeck ich sta ­
now czo zaprzeczają w iadom ościom , ja ­
koby K onrad H enlein i jego tow arzysze  
byli aresztow ani.

B E R L IN . W skutek rozruchów  na ob ­
szarze S udetów , dało się zauw ażyć w  o-  
sta tn ich dniach m asow e przechodzen ie  
gran icy na obszar R zeszy . N iem ieck ie  
biuro in fo rm acy jne oblicza liczbę uchodź  
ców  niem ieck ich na 15 tysięcy . Z najdu ją  
oni schron ien ie w oddzielnych obozach .

B E R L IN . K onrad H enlein ogłosił na ­
stępu jącą odezw ę:

N IE M C Y Z S U D E T Ó W !
Jeszcze ciąży  nad w am i husycko-bo l- 

szew icka przem oc P rag i. W ładcy C ze ­
chosłow acji chcą zdusić w olność N iem -  

ór. O czyw iście czyn ili to ci. dlag cze .ch O słow ack iego pod adresem  obu pre ców sudeck ich przy pom ocy dział, czó ł-

na P rag i była m ądra i racjonalna... T o  
też przyszło to . co przy jść m usiało ; 
przegrana na fo rum zew nętrznym i 
chaos na w ew nątrz .

P rzez 20 la t P raga w szystko czyn iła  
by do tego doprow adzić .

P rzez 20 la t m yśm y w szystko czy ­
nili, by w łaśn ie tego uniknąć: i trak to ­
w ania jako „k lien tów " przez m ożnych  
tego św iata i chaosu w ew nętrznego .

B o m yśm y tw ardo obstaw ali przy  
zasadzie: nic o nas bez nas! Ż adne pro ­
tekcy jne poklepyw anie po plecach , żad ­
ne przesądzan ie o naszych  spraw ach bez  
bezpośredn iego naszego udziału , żadne  
trak tow anie jako „k lientów " i żaden  
stosunk lenn iczy!

M yśm y pozaw ierali pak ty o nieagre ­
sji zarów no z sąsiadem  z Z achodu jak i 
ze W schodu z w łasnej nieprzym uszonej 
w oli —  i w  jednym  i w  drug im  w ypadku  
naw et w brew  w oli innych —  jako w yraz  
naszej racji stanu i sam odzielnych lin ii 
naszej polityk i. N ie uczyn iliśm y tego  
droga, odw oływ ania się do G enew y lub  
do m ocarstw  innych , których pro tek to ­
ra tu nie w zyw aliśm y w cale , gdyśm y 
norm alizow ali nasz stosunek do państw  
ościennych-

G dy dziś w idzim y, jak to m ocastw a  
są gotow e bron ić C zechosłow acji do  
ostatn ie j krop li krw i... czesk iego żo łn ie­
rza —  bo przecież o 3 m iliony  N iem ców  
sudeck ich czy  o 7 m ilionów  C zechów  nie  
będzie się rozpętyw ało .,w ojny europej­
sk iej" —  to m yśm y sob ie już od daw na  
uśw iadam iali, że gdyby poszło o 2 m i­
liony P olaków na P om orzu , czy o 200  
tysięcy naszych rodaków  za O lzą, to i 
ow szem : so juszn icy „poparliby" nas do  
ostatn ie j krop li krw i żo łn ierza... pol­
sk iego .

N ie im ponow ały nam  i obietn ice , im - 
. ponow ała nam  siła i w łasna w ola obrony  

najśw iętszej w łasności.
i M yśm y sta le pow tarzali: cudzego nie  
■ chcem y, ale sw ego nie dam y. I to star-

czyło , by zrozum ieli w szyscy w okół nas, 
na W schodzie i Z achodzie , że napraw dę  
nie dam y! B o od początku w skrzeszenia  
niepod leg łości uznaliśm y jako gw aran t- 
kę naszego bezp ieczęństw a — naszą  
siłę zbro jną, pełne w cielen ie w czyn  
idei „narodu pod bron ią", um iłow anie  
arm ii zdo lność pośw ięcen ie w szystk iego  
dla je j siły i rozw oju- T o też każdem u  
ktoby ty lko w m yśli kusił się o jak ieś  
agresyw ne zam iary , m oglibyśm y odpo ­
w iadać: „przyjdź i w eź! S próbu j:;:" .

I to starczyło , by ... nik t nie spróbo ­
w ał, naw et w  m yśli, naw et w  w yobraźn i.

I nie ty lko  w  stosunku do potęg . W o ­
bec każdego przeciw nika. P rzypom nij m y  
sob ie scenę w G enew ie, kiedy to Józef 
P iłsudsk i, usuw ając na bok „in terw en ­
cję" m ocarstw , całe kłębow isko ,.dyp lo ­
m atyczne" L ig i N arodów  w prost do oczu  
przeciw nika rzucił: pokój czy w ojna?  
A  w ięc prem ier C ham berla in w  te j chw i­
li czyn i co innego? C zy nie staw ia tego  
sam ego pytan ia? N ie kopiu je —  choć  
m im ow oli — pierw ow zoru polsk iego ,  
natu raln ie w  innej proporcji i w innych  
w arunkach-

T o też zb ieram y dziś

Polski „Lotu do stratosfery

W A R SZ A W A . D ziś w  godzinach po  
połudn iow ych w yruszy ł z L egionow a do  
Z akopanego specjalny pociąg , w iozący  
kilkuset ludzi obsług i stratostatku  „gw iaz  
da P olsk i1 ', sprzęt startow y i przyw ie ­
zioną w  dniu  w czorajszym  do W arszaw y  
gondolę balonu . G ondola um ieszczona  
została na oddzielnym  w agonie , specjal­
nie izo low ana na w strząsy i okry ta bre ­
zen tem . K om endan tem startu będzie  
ppłk . S ielew icz.

T o też zb ieram y dziś ow oce te j 
w łaśn ie polityk i, nad którą nosem krę ­
cili i kręcą jeszcze u nas panow ie z „R o ­
botn ika", „K uriera W arszaw skiego" czy  
F ron tu M orges, którą uznaw ali za „złą"  
bo ... nie szła  pa  lin ii lenn iczej w  stosunku  
do m ocarstw  zachodnich —  jak to w łaś­
nie czyn iła P raga —  i nie kopiow ała  
tego, co C zechosłow ację sprow adziło  
nad brzeg otch łan i.

I dlatego też nie jest do pom yślen ia  
aby ktoś w  E urop ie m ógł dysku tow ać o  
naszych gran icach , by nam udzielano  
tak ich czy ow akich „rad", ba. narzuca­
no „doradców ", by w kancelariach dy ­
plom atycznych w  ogóle zastanaw iano się  
nad tym . czy m am y kom uś w czym ś  
ustąp ić, coś przyznać, coś obiecać, co ­
kolw iek z naszego posiadan ia uron ić .

I dlatego też m im o w irów , kłęb ią­
cych się na św iecie i przem ian , dokon u­
jących się w stanach posiadan ia na  
obcych terenach —  przed pół rok iem  w  
A ustrii, obecn ie w  m ożliw ościach , grożą­
cych C zechosłw acji —  m ożem y z całym  
spokojem w ew nątrz kraju pracow ać  
i tw orzyć, m ożem y inw estow ać m iliard  
na rozbudow ę kraju , m ożem y rozw ijać  
nasz port na B ałtyku i w znosić potężny  
C entralny O kręg P rzem ysłow y, m ożem y  
utrzym yw ać sta łość naszej w alu ty i rów ­
now agę haszego budżetu . M ożem y w  
spokoju regu low ać w szystk ie  nasze spra ­
w y w ew nętrzne, ba. naw et z całym  spo ­
kojem  pow oływ ać 700 tysięcy obyw ateli 
do pieczy nad sam orządem , a rów nież 
w  pełn i spokoju  odnaw iać  sk ład  izb usta­
w odaw czych , rozp isyw ać w ybory do sa­
m orządu . S pokoju naszego nie zm ącą  
i to . że np . pew ne środow iska polity ­
czne —  ostaną w  dom u, gdy spo łeczeń ­
stw o pójdzie do urny w yborczej.

C zechosłow acja prow adziła przez 20  
la t politykę zew nętrzną i w ew nętrzną,  
dla której w języku niem ieckim jest 
określen ie: „K atastrophenpolitik", Z bie­
ra też trag iczne ow oce te j polityk i...

W czoraj R uncim an człow iek obcy z  
Z achodu kontro low ał rokow ania je j 
rządu z je j obyw atelem i.

D ziś C ham berle in u H itlera radzą  
nad je j losem . S iła , na której opierała  
się polityka tego państw a przesta ła być  
siłą realną, gdy przyszło do w ypadków  
groźnych .

N a szczęście nasza polityka była  
b iegunow o inna. T o też i je j następstw a  
są w ręcz przeciw ne.

M y m ożem y dziś rozp isyw ać now e  
w ybory , a nasze partie opozycy jne m ogą  
radzić nad prob lem em , czy w ezm ą w  
nich udział!
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Brak przedsiębiorstw przewozowych 
O. P.

\v ra m a c h K o n g re su n o ry m b ei* sK ie g u  

R e ic n sa rD e iis iu O ie r lY o n sia n ty n rn rn  p o  

u a i u o w iau o m o b c i z a rz ą u z e m e H iu e ia ,  
z e k o n ty n g e m  ż e ń sk ie j s łu ż b y p ra c y  

z o s ta je  p o u w y z sz o n y  u o  b u ty s . L u m e m  

1 lis to p a d a b r. z a c zn ą o d b y w a ć s łu ż b ę  
p ra c y A u s tr ia c y . N a d z ie ń 1 1 V 1 9 ^ 9  

p rz e w id u je s ię w  c a łe j A u s tr ii lb 0 o b o -  

z o w  s łu ż b y p ra c y ta k , ż e s łu żb a p ra c y  

w c a ły c h N ie m c z e c h o b e jm ie n a te n  

d z ie ń 3 7 0 ty s - o d b y w a ją c y c h s łu ż b ę  

p ra c y (c y tra w ięk sz a o d lic zb y w o jsk a  

w  w ie lu  p a ń s tw a c h e u ro p e jsk ic h —  d o p . 

re d .} ;
P o H irn ie p rz e m aw ia ł m in is te r ro l­

n ic tw a D a rre , z d a ją c sp ra w o z d a n ie z  
o s ią g n ię ć ,,a p ro w iz ac jn o  - p o lity c z n y c h "  

I I I . R z e szy w o s ta tn ic h la tac h . D a rre  

w y k a z a ł n a p o d s ta w ie m a te ria łó w s ta ­

ty s ty c z n y c h , ż e w  z w ią z k u z in te n sy fi­
k a c ją u p ra w y z ie m i z d o ła n o u z y sk a ć  

d u ż e z a p a sy  ż y w n o śc i, a w ię c  z b ó ż c h le ­
b o w y c h , w y sta rc z a ją c e n a z a o p a trze n ie  

c a łe j lu d n o śc i N ie m ie c n a  p e łn e d w a  la ta  
W  p o ró w n a n iu z lip ce m  1 9 5 6 w z ro s ły  

z a p a sy  m ię sa m ro ż o n e g o  i k o n se rw  m ię ­
sn y c h z 5 ty s . n a 6 2 X ’ ty s . to n . W  ty m  
sa m y m c z a s ie z a p a sy tłu sz c z ó w z w ie ­

rz ę c y c h s ię p ra w ie p o d w o iły - Je szc z e  

le p ie j p rz e d s ta w ia s ię sy tu ac ja w  d z ie ­

d z in ie tłu sz c z ó w ro ś lin n y c h . P o d  
k o n ie c  lip ca  b r. z g ro m a d z o n e b y ły  z a p a ­
sy w y sta rc za ją ce n a p o k ry c ie z a p o trz e ­

b o w a n ia 7 'ś m ies ią ca . P o n a d to  n a d z w y ­

c z a j k o rz y s tn ie p rz e d s ta w ia ła s ię sy tu ­
a c ja , je ś li c h o d z i o z a p a sy p a sz y i 

k a rto f li.
S c h o ltz - K lin k , k ie ro w n ic z k a n a ro ­

d o w o - so c ja lis ty c z n e g o Z w ią z k u K o ­
b ie t w o b ec z g ro m a d z o n y ch d e le g a te k  

o św iad c z y ła , ż e w sz e lk a id e o lo g ia b y ła ­

b y b e z w a rto śc i, g d y b y z n ią w  p a rz e  

n ie sz ła c o d z ie n n a p ra c a . O m a w ia ją c  
d z ia ła ln o ść k o b ie t n a ró ż n y c h o d c in k ac h  

ż y c ia  p o tę p iła  p o s tęp o w a n ie  m a te k , k tó re  

d la w y g o d y sw y c h c ó re k sz u k a ją n a o -  
k re s p rz e sz k o le n ia w  g o sp o d a rs tw ie d o ­
m o w y m  ro d z in y  b e z d z ie tn e .

Z  te g o  w o ln o  s ię d o m y śla ć , ż e k o b ie ­

ty  są  w  I I I R z e sz y  ty m  e le m e n te m , k tó ry  

n a jtru d n ie j p o d d a je s ię to ta ln y m  z a rz ą ­

d z e n io m .

N iez a le ż n ie o d te g o k a ż d y p o d p isu ­
ją c y  d e k la ra c ję  p rz y rz e k a  w  n a jb liż sz y m  

c z a s ie  w y c o fa ć  sw e d z iec i z e sz k o ły  p o l­

sk ie j i z a p isa ć je d o  sz k o ły  n ie m ie c k ie j. 
R ó w n o c z e śn ie k a ż d y ro b o tn ik z e s tro n y  
p o lsk ie j, n a w e t n a ro d o w o śc i n ie m iec k ie j, 

z rz ek a  s ię p re ten sy j d o  p rz en ie s ie n ia  s ię  
n a te re n R z e sz y  i z o b o w ią zu je s ię p o z o ­

s tać  n a  te re n ie  w o j. ś lą sk ie g o , b y  b ra ć u -  
d z ia ł w  a k c ji n a  rz e c z  n ie m c z y zn y .

D o c h o d z e n ia w y k a z a ły , ż e w ie lu o -  

b y w a te li p o lsk ic h , k tó ry m  w ła d z e p o i-  

sk ie , z p o w o d u  p ro w o k a c y jn y c h w y s tą ­

p ie ń i lż e n ia n a ro d u p o lsk ie g o , z a b ro n i­
ły b e z w z g lęd n ie p rz e k ra c z a ć g ra n ic ę z  

P o lsk i d o N ie m ie c , o trz y m y w ało p rz e p u  

s tk i o d  w ła d z n ie m ie ck ic h . F a k ty  te rz u ­

c a ją  z n a m ie n n e św ia tło n a p ra w d z iw y  
s to su n e k m ie jsc o w y c h w ła d z n ie m ie c ­

k ic h d o P a ń s tw a P o lsk ie g o , z k tó ry m  
R z ą d  R z e szy  z a w a rł p a k t n ie ag re s ji. N a ­
le ż y  te ż p o d k re ś lić , ż e  n ie je s t to  o d ru c h  
sp o łe cz e ń s tw a , le c z p la n o w a a k c ja n ie ­

m ie c k ic h  c z y n n ik ó w  u rz ę d o w y c h .
W a rto b y w y sto so w ać z a p y ta n ie w  

te j sp ra w ie .

Eksport zboża w roku 1937-38
W y w ó z c z te re ch g łó w n y c h z b ó ż n a  

o s ta tn i o k re s g o sp o d a rc z y 1 9 3 7 /3 8 w y ­

n ió s ł o g ó łe m  2 2 9 .2 8 6  to n , w a rto ść  4 7 ,1 6 1  
ty ś . z ł. A n a lo g ic z n e lic z b y z u b ie g łeg o  

ro k u  g o sp o d a rcz e g o  w y n o sz ą 6 4 3  1 3 5 to n  

w a rto śc i 1 0 0 .5 7 9 ty ś . z ł.
Z n a c z n y  te n  sp a d e k  n a sz e g o  e k sp o rtu  

z b o ż a z o s ta ł sp o w o d o w a n y ja k  w iad o m o  
w p ro w a d z o n y m  w  o s ta tn im ro k u z a k a ­

z e m  w y w o z u .
E k sp o rt p o szc z eg ó ln y c h ro d z a jó w

Niezdrowa spekuiaoja na rynku drewna
U k a z a ły  s ię o s ta tn io  p o g ło sk i o u n ie ­

ru c h o m ie n iu  k ilk u d z ies ię c iu  ta r ta k ó w , c o  

rz ek o m o z o s ta ło sp o w o d o w an e p o g o r­

sz e n iem  s ię sy tu ac ji w  e k sp o rc ie d rz e w a  

O tó ż s tw ie rd z ić n a le ż y , ż e o s ta tn io n a  
n a jw a ż n ie jszy c h ry n k a c h e k sp o rto w y c h  

n a s tą p iła p o p ra w a c e n d re w n a , a z b y t  

w  k ra ju ró w n ie ż w y d a tn ie w z ró sł.
Z a z n a c z y ć n a leż y , ż e je s ie n n e u n ie ­

ru c h o m ie n ie ta r tak ó w n a s tę p u je ro k  

ro c z n ie i je s t z u p e łn ie  n ie z a le ż n e o d  k o ­
n iu n k tu ry . W ią że s ię to z z a k o ń cz e n ie m  

p rz e c ie ra n ia su ro w c a , w y rą b an e g o u b ie ­

g łe j z im y .
T a rtak i ru sz ą d o p ie ro  z c h w ilą  o trz y ­

m a n ia d re w n a z n o w e j k a m p a n ii rę b n e j  
k tó ra ro z p o c z n ie s ię z a 2 —  5 m ie s ią c e .

L a n so w a n ie
ta r ta k ó w  w  z w ią z k u  z rz e k o m y m  p o g o r­

sz e n ie m  s ię k o n iu n k tu ry je s t m a n ew re m  

m a ją c y n a c e lu o b n iże n ie c e n su ro w c a  

d rz e w n e g o , g rę ta k ą p ro w a d z i sp e k u la -

p o g ło se k o z a m y k a n iu

Około 100 koniom obcięto ogony

C H E Ł M N O  N a te re n ie d w ó c h m a ją ­

tk ó w  P a p o w o  B isk u p ie i P łu to w o  n ie z n a  

n i sp ra w cy  o b c ię li n o c ą  8 4  k o n io m  o g o n y  

o ra z 1 0  k o n io m  ro ln ik a  B u d z iń sk ie g o

S p o śró d p o ru sz o n y c h w  p rz e g lą d z ie ,  

n a d a w a n y m  p rz e z  P o lsk ie R a d io , d z ie d z i 
n ie ż y c ia g o sp o d a rc z e g o w  C . O . P -, 
p rz e d sta w ia ją c y c h d u ż e m o ż liw o śc i d la  

in ic ja ty w y p ry w a tn e j, n a u w a g ę z a s łu ­
g u je k w e s tia p rz e d s ięb io rs tw d la p rz e ­

w o z u  to w a ro w e g o .

S iln y ro z w ó j ro ln ic tw a i to n ie ty lk o  
fa b ry c z n e g o , a le i d o m ó w  m iesz k a ln y c h ,  

a  n a w et o s ie d li, w y w o ła ł w z m o ż o n y  ru c h  
p rz e w o z o w y . D a  je to d u ż e m o ż liw o śc i  
p ra c y p rz e d s ię b io rs tw o m  d la p rz e w o z u  

to w aró w  p rz y  p o m o c y sa m o c h o d ó w  c ię ­
ż a ro w y ch , ty m  b a rd z ie j, ż e is tn ie ją c e ,  

z b ó ż z a o m a w ia n y o k re s p rz e d s ta w ia s ię  

n a s tę p u ją c o ; o w sa 8 .4 2 6 to n , w a rto śc i 

1 .9 5 6 ty ś . z ł., ję c z m ie n ia 2 0 8 .8 8 2 to n , 
w a rto śc i 4 2 .5 8 8 ty ś . z ł., ż y ta 1 0 .3 4 7 to n  

w a rto śc i 2 .2 8 6  ty ś . z ł. i p sz e n ic y 1 .6 3 2  

to n y , w a rto śc i 5 5 2  ty ś . z ł.
Je ś li c h o d z i o k ie ru n k i w y w o z u , to  

g łó w n y m i o d b io rc a m i ż y ta  b y ły : C z e ch o ­

s ło w a c ja , D a n ia i W ło c h y ; ję c zm ien ia -  
S z w ajc a r ia . B e lg ia , N ie m c y . H o la n d ia , 

E sto n ia  i A n g lia ; o w sa - N iem c y .

c y jn y o d ła m  k u p c ó w  d rz e w n y c h , k tó rz y  

w ła śn ie je s ien ią z a k u p u ją  d re w n o o k rą g  

łe u w łaśc ic ie li la só w .

k tó rzy z o s ta li z a p ro sz e n i d o N o -  

k a n c le rz a d y p lo m ató w .
P rz y ję c ie d y p lo m a tó w  u k a n c ie rz a H itle ra , 

ry m b e rg ii. ^ M o m e n t w itan ia p rz e z

z re sz tą b a rd z o n ie lic zn e p rz e d s ię b io r­

s tw a p rz e w o z o w e b y n a jm ie j n ie m o g ą  
p o k ry ć is tn ie ją c e g o z a p o trze b o w an ia , a  

s to so w an y w o b e c te g o tra n sp o rt k o ń m i 
n a z n a c zn y c h n ie raz o d le g ło śc ia c h , c h o ć  

ta ń sz y , w p ły w a je d n a k h a m u ją c o n a  

te m p o ro b ó t.
P o p y t n a tra k c ję sa m o ch o d o w ą b ę ­

d z ie ty m s iln ie jsz y , ż e w n ie d łu g im  

c z a s ie n a s tą p i w y k a ń c z a n ie lic z n y c h  b u ­

d o w li w  c a ły m  o k rę g u , c o w y w o ła k o ­
n ie cz n o ść d o w o z u sp e c ja ln y c h a rty k u ­

łó w . D o w ó z te n o d b y w a s ię n a d u ż y c h  
o d le g ło śc iac h . A  w ię c u p . ra d ia to ry  

i s to la rszc z y zn ę b u d o w la n ą d o w o z i s ię  
z e S ta ra c h o w ic , a rm a tu rę z K o ń sk ic h ,  

c z y L u b lin a , o k u c ia b u d o w la n e z W a rk i  

i . t . p .
N a z a ło ż e n ie p rz e d s ię b io rs tw a p rz e ­

w o z o w e g o n a d a ją s ię n a jle p ie j S a n d o ­
m ie rz , L u b lin . R a d o m , S k a rż y sk o , R z e ­

sz ó w , P rz e m y ś l lu b T a rn ó w . M ia s ta te  
z a o p a tru ją o b e cn ie b o w ie m  c a ły te re n  
O k rę g u C e n tra ln eg o  w  m a te ria ły b u d o ­

w la n e .

M A P Y P O W IA T O W E W  S T A R O S T ­

W A C H

M in is te rs tw o S p ra w w e w n ę trz n y c h  

w y d a ło  o k ó ln ik , z a lec a jąc w sz y s tk im  u -  

rz ę d o m  s ta ro śc iń sk im  w y w ie sz e n ia  w  b m  
ra c h m a p p rz e d s ta w ia ją c y c h  o b sz a r p o ­

w ia tó w  p o d le g ły c h im  p o w ia tó w . W y w ie  

sz e n ie m a p w  s ta ro s tw a c h s ta n o w ić b ę ­

d z ie p o w a żn e  u ła tw ie n ie z a ró w n o  d la u -  
rz ę d n ik ó w , ja k  i z g ła sz a ją c y c h  s ię in te re  

sa n tó w -

R e p o rta ż  z C .O .P .
III Ż y w io ły

(C ią g d a lsz y )

K ie d y w ró c iłe m  d o W a rsz a w y , k a ż ­
d y n ie m a l z n a jo m y  p y ta ł m n ie o to sa ­
m o : N ie c h p a n p o w ie —  c z y to w sz y ­
s tk o n a p raw d ę  je s t ta k ie , ja k  p isz ą , c z y  
te n c a ły C e n tra ln y  O k rę g P rz e m y s ło w y  

to rz ec z re a ln a ?
C z v re a ln a ? Z d a w a ło b y s ię , ż c to  

ta k ła tw o o d p o w ie d z ie ć n a to p y ta n ie , 
k ie d y s ię w ró c iło  z k ra ju ro d z ą c e g o  s ię  
p rz e m y s łu , z k ra ju , w  k tó ry m  s ię m ó w i 
ję z y k ie m licz b , to n n a że m , k u b a tu rą i 
ła d u n k ie m , w  k tó ry m  id z ie o s ta ł, g a z , 

p rą d , m a sz y n y , o p o n y i sa m o lo ty .
A le sp o tk a łe m  w C o p ie je d en z a ­

k ła d , g d z ie re a lia ro z ta p ia ją s ię w a b ­
s tra k c ja ch , a z w y k ły ro z u m  lu d z k i n ie  
z n a jd u je o p a rc ia , w y tłu m a c z e n ia o d ­
b y w a ją c y c h s ię d o k o ła w y d a rz e ń .

D y re k to r te g o w ie lk ie g o z a k ła d u p o ­
w in ie n  n o s ić c z a rn y  p ła sz c z c z a rn o k s ię ­
ż n ik a , sp ic z a sty k a p e lu sz , n a b ija n y s re ­
b rn y m i g w iaz d a m i i m a g icz n ą la se c z ­
k ę w  rę k u . Z a s ió d m ą g ó rą , z a s ió d m ą  
rz e k ą le ż y te n z a k ład , a n a z y w a s ię  
M o śc ice .

D o te j fa b ry k i n ie p o w in n o  s ię w p u ­
sz cz a ć la ik ó w , n a w e t je że li m ie li n a j­
le p sz ą c e n zu rę z c h e m ii n a m a tu rz e .  
B o m ie sz a s ię w  g ło w ie i w ą tp liw o śc i 
o g a rn ia ją c z ło w ie k a , k tó ry w id z i ty lk o  
w ie lo m ilio n o w e j w a rto śc i p ro d u k c ję w  
w o rk a ch , a n ie w id z i su ro w c a . Z  c z eg o  

to w sz y s tk o ? P o w ia d a ją , ż e z p o w ie ­
trz a . P a trz y c z ło w iek  p o d e jrz liw ie n a  
o p ro w a d za ją c y c h i n ie w ie c z y  w ie rz y ć ,  

c z y śm ia ć s ię z d o w c ip u .
T u  n ie m a te j c a łe j re k w iz y to rn i, d o  

k tó re j n rz y z w x k ’ v w  fa b ry k a c h : w i­
ru ją c y c h m o to ró w , p a só w , k ó ł z ę b a ­
ty c h , tło k ó w  i d ź w ig n i. T u  h a le w y p e ł­
n ia tv lk o k łę b o w isk o ru r i z b io rn ik ó w . 
S p o k o jn ie b e z p o śp ie ch u sp a c e ru ją d o ­
k o ła n o w o c z e sn o śc i a lch e m ic y -ło w cy  
p ie rw ia s tk ó w .

I m ó w ią ju ż z u p e łn ie se r io —  ja k w  
k s ią ż c e k u c h a rsk ie j: „ B ie rz e s ię ty le , 
a ty le p o w ie trz a , ty le , a ty le p a ry . P a ­
rą s ię d m u c h a n a k o k s , — p o w s ta je  
s tąd  g a z : w o d ó r —  p ra w ie c a łk ie m  c z y ­
s ty , trz eb a g o ty lk o  w y p łu k a ć " .

P o k a ż c ie —  p o w iad a m  —  ja k  s ię ta ­
k i g a z p łu c z e ? A  o n i u śm ie c h a ją s ię ,  
p o k a z u ją n a ja k ą g ru b ą ru rę i m ó w ią  
d a le j, ż c p o w ie trz e to trz eb a sk ro p lić , 
o z ięb ia ją c o 2 0 0 s to p n i p o n iż e j z e ra .  
P o te m  je z n ó w  trz eb a z a g o to w a ć , b y  
w y p a ro w a ć a z o t. A p o te m  ż e n ić a -  
z o t z w o d o re m , d o d a ć ja k ic h ś k w a 'h v  
(k tó re z n ó w  z w o d y i p o w ie trz a w  są ­
s ie d n ie j ru rz e p o w sta lv ) —  n o i to , c o  
z te g o w y n ik a w sy p u je s ię d o w o rk ó w  
i sp rz e d a je z a g ru b e m ilio n y , ja k o n a ­
w o z y  sz tu c z n e .

M ó w ię , ż e ro z u m ie m  i c ią g n ę ic h n a  
p o w ie trz e , —  c h o ć m ż y d ro b n y d e sz ­
c z y k  —  b o  z a cz y n a ją c o ś d a le j o p o w ia ­
d a ć o n itro fo sa ch , sa le trz e a m o n o w e j,  
h e rb a to x ie , sa lm ia k u i o rto d w u c h lo ro -  

b e z e n ie .

A  n a p o w ie trz u  —  tu ż z a o g ro d z e ­
n ie m  p e łn e , c ię żk ie , c h w ie ją c c s ię w  
d e szc z o w y m  p o d m u c h u k ło sy . C ią g n ą  
s ię ż ó łte , d o jrz a łe ła n y ż y ta a ż z a h o ry ­
z o n t. N a ty m  b ia ły m  p ro sz k u , u k ra ­
d z io n y m  p o w ie trz u p rz e z m ło d y c h c z a ­
ro d z ie jó w  —  ro śn ie i d o jrz ew a , m n o ż y  
s ię o g ra n e b o g a c tw o p ro d u k c ji ro ln e j  
P o lsk i. N ie sz u k a ją w  re so rta c h z ło ta  
a n i f ilo z o fic z n e g o k a m ie n ia —  a le p o ­
w ie trz e m , o c z y sz c z o n y m  m ro ze m  i ż a ­
re m  o b d a ro w u ją , u sz c z ę śliw ia ją m ilio n y  
lu d z i. M o śc ic e ! je sz c ze je d n a sp rę ż y ­
n a C o p u , c h o ć n ie ta k n o w a ja k in n e . 
Je sz cz e je d n a s ta c ja tr iu m fu c z ło w ie k a  

n a d ż y w io łe m .

A le ż y w io ły , ja k w ia d o m o są trz y : 
p o w ie trz e , o g ie ń  i w o d a . M o śc ic ie rz ą ­
d z ą p o w ie trz e m . O g n iem  z a ś d y sp o n u ­
je tu Ja s ło . R o z sy ła p o c a ły m p ra w ie  
ju ż o k rę g u  w  p o s tac i g a z u try sk a ją c e g o  
z z ie m i, z a m k n ię te g o w  ż e liw n e ru ro ­
c ią g i. K ie d y s ię je d z ie d z iś p rz e z te n  
k ra j, to ra z p o ra z d o s trz e c m o ż n a , ja k  
św ie ż y m i n a sy p a m i id ą  ż y c io d a jn e  ru ro ­
c iąg i w z d łu ż  sz o s i lin ii k o le jo w y c h . Ju ż  
z a  S a n d o m ie rz  d o c ią g n ię to  ru ro c ią g i: —  
w k ró tc e  p o jaw ia ją  s ię w  R a d o m iu , p rz y ­
n o sz ą c p o m o c d la w ę g la .

W ię c te ra z ty lk o je szc z e je d en ż y ­
w io ł: w o d a . Ja d ę o d  c y rk u . Ja d ę n ie ­
o p isa n ie p ię k n ą d ro g ą , w iją c ą s ię se r­
p e n ty n a m i w śró d w y so k ic h w z g ó rz p o ­
ro śn ię ty c h la se m , p n ą c y c h s ię w y ż e j 
i w y że j —  i c o ra z g łę b ie j i g łę b ie j o p a ­
d a ją cy c h  s tro m y m i k o tlin a m i.

' W  je d n e j z ty c h k o tlin sa m o c h ó d  
! s ta je . „ N ic P a n n ie c z u je ? " —  p y ta ją .

P a trz ę z d z iw io n y „ N ic " .
A  b o je s te śm y  n a d r. je z io ra . Z a  

ro k , p ó łto ra , k ie d y z a p o ra R o ż n o w sk a  
z o s tan ie u k o ń c z o n a , ta c a la o lb rz y m ia  
d o lin a —  trz y d z ie śc i k ilo m e tró w d łu g a  
i k ilo m e tr sz e ro k a b ę d z ie z a la n a . T o  

'W z g ó rz e p o ś ro d k u , to p rz y sz ła w y se p -  
i k a , o k tó rą ju ż s ię d z iś k łó c ą i licy tu ją  
’ w sz y s tk ie tu ry s ty c z n e o rg a n iza c je z  
' c a łe j P o lsk i. A  tam  —  w y ż e j —  b u d u -  
. je s ię ju ż n o w a d ro g a , id ą c a g ó rą .

A  i m y z a c z y n a m y w sp in a ć s ię z  
tru d e m  w y ż e j i w y ż e j. S a m o ch ó d w a r­
c z y n a p ie rw sz y m  b ieg u , k a m y k i u c ie ­
k a ją sp o d k ó ł p o  u rw isk u , a ż n a g le z z a  
z a k rę tu b ły sk a rz e k a . K ró tk i, s tro m y  
z ja zd  w  d o lin ę  i je s te śm y n a m ie jsc u  —  
w  R o ż n o w ie .

T u w  z w ę ż e n iu g łę b o k ieg o  w ą w o z u ,  
u s taw ił c z ło w iek z a sa d zk ę n a rz e k ę . 
D u n a je c ! Z ło ś liw y , —  c h o ć p ię k n y  —  
in ic ja to r w sz y s tk ic h p o w o d z i, sn ra w c a  
w ie lo m ilio n o w y c h sz k ó d , n a jk a p ry śn ic j-  
sz a rz e k a w E u ro p ie . N o rm a ln ie n a  
se k u n d ę p rz e p ły w a p rz e z n ią 6 0 m e t­
ró w  sz e śc ie n n y c h w o d y , a le w y sta rc zy  
k ilk a d n i d e sz c z u w  g ó ra c h , a b y fa le  
p rz e n io s ły 1 .0 0 0 m e tró w , a n a w e t —  
ja k w  c z a s ie w ie lk ie j p o w o d z i z p rz e d  
c z te re ch la t —  trz y  i p ó ł ty s ią c a . W te ­
d y w  c iąg u 2 4 g o d z in p o z io m w o d y  
p o d n ió s ł s ię o s ied e m  m e tró w . K o sz ­
to w a ło to P o lsk ę 7 5 m ilio n ó w  z ło ty c h
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w  m ie szk a n iu  sw e d z ie c i: 6 -le tn e g o  A d a ­
m a i i- le tn ią M a rię . D z ie c i p o d c z a s z a ­
b a w y  z n a la z ły  p o d  k a flam i p ie c a p a c zk ę  
b a n k n o tó w , k tó rą ro z w in ę ły  i z a c zę ły z  
n ie j w y c in a ć o b ra z k i. G d y ta z a b a w a  
im  s ię z n u d z iła , z n isz c z o n e b a n k n o ty  
d z iec i w rz u c iły d o p iec a , a re sz tę d o  
śm ie c i. P o p o w ro c ie ro d z ic ó w  d o d o m u

P iłsu d sk ie m u , ja k o tw ó rc y W o jsk a P o l­
sk ie g o , a o b e cn ie Je g o  n a s tę p c y  M a rsz a ­
łk o w i Ś m ig łe m u —  R y d z o w i. O k re s  
o s ta tn ic h la t d w u n a s tu to c z y s ię w śró d  
n ie zm o rd o w a n eg o w y s iłk u n a d u d o sk o ­
n a le n iem  n a sz y c h s ił z b ro jn y c h , k tó re g o  
w a rto ść w  p e łn i o c e n i d o p ie ro h is to r ia  
m y z a ś w sp ó łcz e śn i m a m y sp o so b n o ść  
p o d z iw ia ć sp ra w n o ść i s iłę n a sz e j a rm ii  
n a w et ju ż z  te g o , c o  b e z p o ś re d n io  s tw ie r ­

d z ić m o ż e m y .

G d y n ia je s t d z ie łe m te g o sa m e g o  
c z a su . Je j ro z b u d o w a  i ro z m a ch  p rz y p a ­
d a ją w ła śn ie n a o m a w ia n y tu o k re s . 
Je ż e li d o c e n ia s ię w  P o lsc e ro lę m o rza
i n a sz e j n a  n im  p o s ta w y , to  ró w n ież w y ­
s ta rcz a s tw ie rd z ić p o z y c je G d y n i, a b y  
z ro z u m ie ć w ie lk o ść d o k o n a n e g o d z ie ła .

N ie trz e b a w re sz c ie o m a w ia ć ro li 
C e n tra ln e g o O k rę g u P rz e m y s ło w e g o ,  
k tó re g o in ic ja ty w a i re a liz a c ja p rz y p a ­
d a w y łąc z n ie n a o s ta tn ie la ta . Je s teśm y  
w sz y sc y  w  ty m  z g o d n i, ż e b u d o w a C O P ,  
je s t a k c ją o z a s ię g u h is to ry c z n y m  i d e ­
c y d u ją c y m  d la s iły o b ro n n e j p a ń s tw a

O to k ró tk o sk re ś lo n e trz y z a le d w ie  
p o z y c je . C z y m  je s t w  ich św ie tle d o ro -  
b e k  n ie k tó ry c h  g ru p  o p o z y c y jn y c h , k tó re  
u p o rc z y w ie  trw a ją w  d o s to jn y m  o d o so b ­
n ie n iu  i z ro b iłb y  so b ie  z te j p o s taw y  ja k  

g d y b y z a ję c ie ?

i Wiadomości ciekawe s bl iska i daEeka

bezczelność firmy Rkteo Migge Dobry początek...
z Gdańska

P E L P IL N . O d je d n e g o z o k o lic z ­
n y c h rz eź m k ó w  o trz y m a ł „ P ie lg rz y m  
c e n n ik  n a  m a sz y n y  i n a rz ęd z ia  rz e zm ck ie  
n a d e s ła n y m u p rz e z iirm ę R ic h a rd  
M ig g e z G d a ń sk a - N ie je s t to d la n a s  
w a ż n e , c o c e n n ik z a w ie ra i c o o fia ru je  
p o lsk im p rz e d się b io rs tw o m  rz e ź n ic k im , 
a le  o b u re z n a s tre ść sa m eg o  c e n n ik a , w  
k tó ry m  w  b e z p rz y k ład n ie  b e z c z e ln y  sp o ­
só b p o n iż a s ię w a rto ść w y ro b ó w p o l­
sk ic h i n a w o łu je d o b o jk o tu ty c h ż e .

D la z a p o z n a n ia n a szy c h  c z y te ln ik ó w  
z o w y m  c e n ik ie m  g d a ń sk ie j f irm y , p o ­
d a j  e m y n ie k tó re jeg o w y ją tk i:

P a n ie M istrzu !

N o ż e , ro z c in ac z e , to p o rk i, n o ż e  
d o m a szy n i ta rc z e m u sz ą n ie ty l­
k o k ra ja ć , le c z m u sz ą b y ć trw a łe  
i p o k u p n e , a p rz e z to i o d p o w ie d ­
n ie w  c e n ie . U  m n ie k u p i p a n  n o ż e  
m a rk i I . A . H e n ck e l, S o lig e n , lu b  
„ E sk ils tu n a (S z w ec ja ) ju ż o d  
2 .5 0 z ł, , .D ic k sc h e* e g o " n o ż e d o o b ­
k ła d a o d z ł 1 0 ,—  itd N ie m a P a n  
z a te m  p o trz e b y k u p o w a ć p o lsk ie ­
g o to w a ru p o w y ż sz e j m o ż e c e n ie

N ie c h P a n k u p i n a re sz c ie p a rtię  
n o ż y i ta rc zy ty lk o n ie m ie ck ic h , a  
w y rz u c i te n m ięk k i i n ic n ie w a rty  

p o lsk i to w a r
P isz P a n p ro sz ę p o n ie m ie c K v ,, 

g d y ż p o lsk i ję z y k je s t m i z u p e łn ie  
n ie zn a n y , p o d c z a s g d y n a jg o rsz e  
p ism o n ie m ie c k ie z a w sz e o d c y fru je  

H a ń b a ty m . k tó rz y z ta k ą f irm ą ja k  
R ic h a rd M ig g e , s ta ra ją s ię w e jść w  
k o n ta k t. N a b e z c z e ln o ść m u sim y o d p o ­
w ied z ieć s tan o w c z o śc ią i n a u c z y ć g d a ń ­
sz c z an h itle ro w sk ic h p o sz a n o w a n ia n a ­
sz y ch p ra w  i n a sze j g o d n o śc i n a ro d o ­
w e j. W a ra im o d z o h y d z a n ia p o lsk ic h  
to w aró w  k tó re w  w ie lu w y p a o k a ch  p rz e  
w y ż sz a  ją ic h w łasn e fa b ry k a ty , A  p iz e -  

Radia w kwestii 
zaolzańskiej

W A R S Z A W A . P o n ie d z ia łk o w y w ie c  
z w o ła n y  w  g m a ch u  te a tru  w  K a to w ic a c h  
p o d h a s łe m .d la b ra c i z a O lzą " , b ę d z ie  
tra n sm ito w a n y c a ło śc i p rz e z ra d io ­
s ta c ję  k a to w ic k ą , p o c zą w sz y  o d  g o d z . 1 8 . 
R a d io s tac ja w a rsz a w sk a n a d a n a c a łą  
P o lsk ę w y ją tk i, n a g ra n e n a a p a ra c ie  

S tille 'a m ię d z y g o d z , 2 0  a 2 1 .

d e w sz y s tk im . k to z P o lsk i p ra g n ie ż y ć  
te n m u si k o n ie c z n ie n a u c z y ć s ię ję z y k a  
p o lsk ie g o , in a c z e j n ie m a w  P o lsc e n ic  
d o sz u k a n ia , a in te re sy sw o je n ie c h  s ta ­
ra s ię z a ła tw ia ć c h o ć b y z m u rz y n am i w  
k o lo n iac h a fry k a ń sk ic h .

Balony polskie pierwsze
P o lsk ie b a lo n y „ L O P P " p ilo to w a n e  

p rz e z k p t. Ja n u sz a z in ż . Ja n ik ie m  i 
„ W a rsz a w a I I" , p ilo to w a n y p rz e z in ż . 
K rz y cz k o w sk ie g o , w e d łu g n ie o fic ja ln y c h  
k la sy f ik a c ji (g d y ż b ra k je s t je sz c z e  
w iad o m o śc i o . .P o lo n ii" i b e lg ijsk m  
„ S -ll" z a ję ły  p ie rw sz e  m ie jsca  w  z a w o ­
d a c h  o p u c h a r G o rd o n  B e n n e tta .

T rz e c ie m ie jsc e z a ją ł b a lo n f ra n ­
c u sk i , .M a le t" , p ilo to w a n y  p rz e z D o lfu -  
s sa 1 4 0 0 k m .

D e m u y te r n a b a lo n ie „ B e lg ic a z a ­
ją ł c z w a rte  m ie jsc e z 1 3 5 0  k m .

O b a te b a lo n y lą d o w a ły w  R u m u n ii.
W re sz c ie p ią te m ie jsce p rz y p a d ło  

B e lg o w i Q u e rq in n a b a lo n ie „ V alo n ia " ,  
k tó ry p rz e lec iaw sz y  o k o ło 1 1 0 0 k m . lą ­
d o w a ł w  P a rk s n a W ę g rz e c h .

S z w ajc a r T ilg e n k a m p i F ra n c u z  
C ro m b e z p rz e le c ie li p o n iż e j 1 0 0 0 k m . 
śc i o lo sa c h b a lo n ó w . .P o lo n ia * ’ i b e l­
g ijsk ie g o „ S -l  1 " .

W e d łu g n ie p o tw ie rd zo n y c h n a ra z ie

w

b a lo n uG o n d o la s tra to s fe ty c z n e g o , .G w ia z d a P o lsk i" , z b u d o w a n a z le k k ie g o i 
o d p o rn e g o m e ta lu h y d ro n e liu m .

K ilk a d z ies ią t ro d z in ż y d o w sk ic h z a ­
m ie szk a ły ch w G d y n i o trz y m ało o d  
w ła d z a d m in is tra c y jn y ch p ise m n e z a ­
w ia d o m ie n ie z n a k a z e m o p u sz c z e n ia  
m ia s ta .

P o w y ż szy n a k a z m o ty w o w a n y je s t  
ty m . ż e G d y n ia le ż y  w  p a s ie g ra n ic z n y m  
i ż e  z ty c h  w z g lę d ó w  m u sz ą  b y ć p rz e p ro  

w ia d o m o śc i b a lo n „ P o lo n ia * * w y lą d o w a ł 
n a te ry to r iu m S o w ie tó w , w  o d le g ło śc i  
k ilk u d z ies ię c iu k m  o d g ra n ic y p o lsk ie j. 
P ie rw szy lą d o w a ł w  A u s tr ii a d ru g i w  
C z e c h o sło w a c ji.

O sta te c zn y w y n ik z a w o d ó w z n a n y  
b ę d z ie d o p ie ro p o  o trz y m a n iu w ia d o m o -  

Wycinanki z banknotów
R o ln ik C z e rw ia s tk o z e w si Z a d o ro -1  m a tk a  z ro b iła  o g ień  w  p ie c u c e le m  u g o -  

ż e p o d W iln em  p o z o s ta w ił b e z o p iek i | to w a n ia w ie c z e rz y . W ó w c za s z a u w a ż y ła

w a d z o n e k o n tro le ty c h w sz y stk ic h , k tó ­
rz y w G d y n i o s ie d lili s ię n a s ta łe .

L ic z b a ro d z in ,, k tó re o trzy m a ły n a ­
k a z o p u sz c z e n ia G d y n i, je sz c z e n ie je s t 
z n a n a , le c z , ja k p rz y p u sz c z a ż y d o w sk i  
„ H a in t" (1 3 ,9 ,3 8 ) , k ilk a d z ie s ią t ż y d o w ­
sk ich ro d z in b ę d z ie m u sia ło o p u śc ić  
G d y n ię .

W iad o m o ść p o w y ż szą sp o łe cz e ń s tw o  
p o lsk ie w ita z p ra w d z iw ą ra d o śc ią , o -  
c z e k u ją c w y d a tn e g o rz sz e rz e n ia p o w ­
z ię ty c h z a rz ąd z e ń . B e z p ie c z e ń s tw o p o l­
sk ie g o sk ra w k a w y b rz e ża  w y m ag a o b sa ­
d z e n ia G d y n i p rz e z ż y w io ł w y b itn ie  
p o lsk i.

„SILNE LOTNICTWO
TO SILN£ POLSKA*1

p ło n ą c e p ie n ią d z e . K ilk a b a n k n o tó w  p o  
5 z ł z d o ła n o  je sz cz e u ra to w a ć , a 1 4 0 0  z ł 
p o sz ło z d y m e m . W  śm ie c ia c h z n a le z io ­
n o p o c ię te b a n k n o ty 1 0 0 i 5 0 z ło to w e . 
O g ó łe m  d z iec i z n iszc z y ły o k o ło  2 5 0 0 z ł

G d y C z e rw ia tk o d o w ie d z ia ł s ię o  
s tra c ie u s iło w a ł p o p e łn ić sa m o b ó js tw o .

C z y n ie le p ie j b y ło  u lo k o w a ć g o tó w ­
k ę w  K o m . K a s ie O szc z ę d n o śc i.

Katastrofa 
motocyklowa

G D Y N IA . W  c z w a rtek w iec z o re m  
z g in ą ł w  k a tas tro f ie m o to c y k lo w e j p o d  
G d y n ią p o m o c n ik k u c h a rz a „ D a ru P o ­
m o rz a " , K law iń sk i, a p o m o cn ik p ie k a ­
rz a W a rc h o w sk i o d n ió s ł c ię ż k ie ra n y .

M o to c y k l n a k tó ry m  je ch a li z e z b y t  
w ie lk ą sz y b k o śc ią w p a d ł n a fu rm an k ę .

K la w iń sk i p o n ió s ł śm ie rć n a m ie jsc u  
s ta n W a rc h o w sk ie g o je s t b a rd z o  c ięż k i.

W c zo ra j ra n o  „ D a r P o m o rz a " o d p ły ­
n ą ł w s ie d n io m ie s ię c z n ą p o d ró ż ć w i­
c z eb n ą p o A tlan ty k u .

N a  p o k ład z ie  z n a jd u je  s ię 7 0  u c z n ió w
S ta te k \z a w in ie d o p o rtó w C a sa ­

b la n c a . L a s P a lm a s , S a n V in ce n t. M a y ­
a g u e z . C a rta g o n a . K in g to n i S a n tia g o  
d o  C u b a i p o w ró c i d o G d y n i 5 k w ie tn ia  
p rz y sz łe g o ro k u .

Ozy warto gnusmeo 
w odosobnienia

O k re s p rz e d w y b o rc z y d a je w ie lu  I 
lu d z io m  w  P o lsc e sp o so b n o ść d o ro z ­
w a ż e n ia o ta c z a jąc e j ic h rz e cz y w is to śc i. 
.J e s t to ja k  g d y b y  ra c h u n e k su m ie n ia , w  
k tó ry m  z a ró w n o  k a ż d a  g ru p a , ja k  k a ż d y  
o b y w ate l m o ż e z e s ta w ić b ilan s n ie ty lk o  
p o c z y n a ń rz ą d u , c z y g ru p y rz ą d zą c e j,  
a le i w ła sn e g o  s tan o w isk a  o ra z d o ro b k u -

Z a p e w n e , ż e ż y c ie c o d z ie n n e n ie  
sk ła d a s ię z sa m y ch d o d a tn ic h w a rto śc i 
p o n ie w a ż ż y c ie je s t w y p a d k o w ą z ły c h i 

d o b ry c h z jaw isk .
P a trz ą c je d n ak  o b ie k ty w n ie n a  o s ta t  

n i o k re s , tw o rzą c y  w  d z ie ja c h  p o w o jen ­
n e j P o lsk i o d rę b n ą c a ło ść , m o ż n a b e z  
p rz e sad y  p o w ie d z ie ć , ż e są to la ta p o ­
ż y te c z n e g o w y s iłk u i o g ro m n e g o d o ro b ­
k u . M im o  n a jw ię k sz y c h  tru d n o śc i i p rz e  
sz k ó d  z e  s tro n y  w sz y stk ic h p a rty j o p o z y  
c y jn y c h , o k re s Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o  k o n ­
ty n u o w a n y d z iś p rz e z Je g o sp a d k o b ie r ­
c ę M a rsza łk a E . Ś m ig łe g o R y d z a , n ie  
d o z n a ł a n i p rz e z  c h w ilę  ż a d n e j p rz e rw y .

O d la t d w u n a s tu trw a n ie z m ie n n ie , 
d z ię k i c z e m u  m o ż e  b y ć re a liz o w a n y  p la n  
i p ro g ra m  p o trz e b n y p a ń s tw u  p o lsk ie m u  

K to ro z u m ie z n a c z e n ie trw a ło śc i rz ą d u  
i k ie ro w n ic z e g o c z y n n ik a w  p ra c y , w y ­
m a g a ją c e j n ie ra z d z ies ią te k la t —  te m u  
w y s ta rc z y tw ie rd z en ie , ż e w P o lsc e  
trw a ło ść  rz ą d u  s ta ła  s ię ju ż z a sa d ą . Je s t  
to n a jw ię k sz a , b o p a ń s tw o w a z d o b y c z  
sz c ze g ó ln ie w  z e s ta w ie n iu z p o p rz e d n im  
o k re se m  c h a o su  i se jm o k ra c ji w y w ra c a ­
ją ce j rz ą d n ie m a l c o k ilk a m ie się c y . 
K o n s ty tu c ja K w ie tn io w a je s t g w a ran te m  
te j w ie lk ie j, n ie  d o ść  je sz c z e  d o b rz e  o c e ­

n io n e j z d o b y c zy .
O p ie ra ją c s ię n a n ie j m o ż n a b y ło  

w y k o n a ć w ie lk ie , o  h is to ry c zn y m  z a s ię g u  
z a d a n ia . T ru d n o w  je d n y m  a r ty k u le z e  
s ta w ić c a ły d o ro b e k d o k o n an y c h p ra c -

C h c e m y je d n a k z w ró c ić u w ag ę n a  
ra z ie n a trz y p o z y c je : a rm ię . G d y n ię  

i C O P -
Je ż e li m a m y d z iś a rm ię , k tó ra s to i 

n a n a jw y ż sz y m p o z io m ie w y sz k o le n ia  
i m o ra ln y c h w a rto śc i, b u d z ą c p o w sz ec h ­
n y sz a c u n e k u p rz y ja c ió ł, a n a leż y ty  
re sp ek t u w ro g ó w , to w y łą c z n a z a s łu g a  
te g o d z ie ła s tan o w ią c e g o  o b y c ie p a ń ­
s tw a p rz y p a d a n a jp ie rw M a rsz a łk o w i

R o b iąc ra c h u n e k su m ie n ia , s ta ra m y  
w y z w o lić s ię z w sz y s tk ic h u p rz e d ze ń ,  
n a ło g ó w  i p rz y z w y c z a ja li. N ie in a c z e j  
w y k o n y w a ć trz eb a  ra c h u n e k su m ie n ia w  
ż y c iu p u b lic z n y m .

B ie żą c y o k re s w y b o rc z y je s t —  ja k  
ju ż w sp o m n ie liśm y —  p rz y m u so w ą n ie ­
ja k o  sp o so b n o śc ią d o  te j p o w a ż n e j c z y n ­
n o śc i. T rz e b a  p o ło ż y ć  n a  sz a lę  k o n k re tn y  
d ro b e k ła t d w u n a s tu o k o ło w z m o c n ie n ia  
p a ń s tw a , a z d ru g ie j s tro n y f ik c je , k tó -  
m y m i o p e ru ją  n ie k tó re  g ru p y  o p o z y c y jn e  
z a p o w ia d a ją c e o d c z a su d o c z a su , ż e  
z n a jd u ją s ię ja k o b y  u  m e ty z w y c ię s tw a . 
C z y m a m y a n a liz o w a ć rz e c zy w isty p o d  
ty m  w z g lęd e m  s ta n rz e c zy ?

Z a d a ć so b ie te d y n a le ży p y ta n ie : 
c z y  w a rto  g n u śn ie ć  n a  b o k u , p o z a  n a w ia ­
se m w ie lk ic h , n a jw ię k sz y c h z d a rz e ń  
h is to ry c z n y c h , w śró d k tó ry c h ż y je m y i 
n ie b ra ć u d z ia łu c h o ć b y sk ro m n e g o , a le  
b e z p o ś red n ie g o  w  ty m  w ie lk im  w y śc ig u  
p ra c y , jak i P o lsk a  w y k o n u je , a b y  z a b e z ­
p ie c z y ć sw o ją s iłę i b y t. a b y sp ro s ta ć  
o c z e k u ją cy m  ją c h w ilo m ?

N ie c h ż e k a ż d y o b y w a te l, k a ż d y P o ­
la k ro z w a ży  so b ie te n p ro b le m . R o z w a ­
ż a ją c z a ś n ie ch p a m ię ta , ż e z a p rz y ­
sz ło ść P o lsk i o d p o w ie d z ia ln y je s t n ie  
ty lk o  rz ą d i c a ły  a p a ra t p a ń s tw o w y , a le  
w  ró w n e j m ierz e k a ż d y b e z w y ją tk u  

o b y w a te l.
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I
R odzaj ,

irzedsięb iorst. r
kategoria

ff piekarn ia vm  p.

■’ handel m ąką III h.

Ił piekarn ia V III P .

II piekarn ia vin p.

Ił piekarn ia V III P .

II handel m ąką IV h.

w handel m ąką IV h.

II śru tow nik V III p.

Ił w iatrak V III p.

Ił śru tow nik V IU p.

11 handel m ąką IV h.

Ił piekarn ia V III p.

łl piekarn ia V III p.

K siążki w iatrak V III p.
.. w iatrak V III P .
ff w iatraL vm  p.
.. handel m ąką IV h.

11 w iatrak V III p.

śru tow nik V III p.
w iatrak V III p.

Ił piekarn ia V III o.
handel m ąką IV h.

.. handel m ąką IV h.
handel m ąką IV h.

• a ■w iatrak V III p.
D ębow ałąka piekarn ia V IU p.

w iatrak V III P .
handel m ąką IV h.
handel m ąką IV h.

w iatrak V III p.
.. w iatrak V III p

handel m ąką IV h.

łl w iatrak V III p
handel m ąką IV h.

Płużnica handel m ąką IV h.

fi piekarn ia V III p.
.1 piekarn ia V III p

handel m ąką III h.

Ił handel m ąką III h.

II piekarn ia V III P .
1  f handel m ąką IV h.

w iatrnk V III P .
W ąbrzeźno śru tow nik V III P

handel m ąką IV h.
1 f w iatrak V III P .

w iatrak V III p.
W ielk ie

R ychnow o handel m ąką X  h.
m łyn w odny V II p.
m łyn w odny V I P .

w iatrak V III p.

11 w iatrak V III P .
.1 piekarn ia V III p.
a ■ handel m ąką III h.
f y śru tow nik V III P .

Podzam ek
G olubski w iatrak V III p.

m łyn w odny V I p.
m łyn  handlow y V II p.

m łyn w odny V II p.
m łyn w odny V I p.
m łyn w ’odny V I P-

R yńsk piekarn ia V III P .

1f śru tow nik V III P ,
piekarn ia V III P .

handel m ąką IV h.
w iatrak V III P ,
w iatrak V IH P .

handel m ąką IV h.

M ałe V III p.

Pułkow o w iatrak V in p.
w iatrak vni p.

handel m ąką rv h.

D ębów  ałąk a  w iatrak V 111 p.

l w iatrak V il! p.

G uzińsk i Józef 
Piłsudskiego 5.

K ubak L udw ik
H allera 4.

K olendersk i A dam  
H allera 7.

K ozłow ski A lojzy  
R ynek 5.

K ozłow ski Józef
19 Stycznia 14.

K iszycki Jerzy
R ynek 1.

M row ińska W eronika  
Piłsudskiego 10.

K likow ski A ntoni
19 Stycznia 17.

Pruszyński A ugust 
Podborek .

R utkow ski B ronisław  
Piłsudskiego 10.

Z asada Franciszek  
Piłsudskiego 2

Z iółkow ski Józef 
Piłsudskiego 5.

Z iółkow ski Józef 
H allera 1.

L ew andow ski A ntoni. 

B erg A rtur  
Fein W illi 
Fein Franciszek  
M il  ar E m il 
K oepke U lrich  
Sadow ski T om asz. 
T ribke B erthold  
T rzyna W ojciech . 
Paluch A nna  
C hm iel W ojciech  
Z ilz E m il.
L e'b Fryderyk
K óller W ilhelm  
M einholz E rw in  
R óg Józefa  
B rzóskiew icz A lojzy  
O rienko K urt 
O strow ska A nna  
L eim m er E m m a  
Szulcińska W iktoria  
D ąbrow ska Jadw iga  
D ąbrow ska Jadw iga  
K alinow ski T adeusz  
W iśniew ska B ogusław a  
B orys Prakseda

B lauschm idt R einhand  
W ojciechow ski H enryk  
M uraw ski Jan  
D ittim ann R einhold  
D ittm ann R einhold  
Potzel E m il 
Szczepański T adeusz

L ew andow ski A ntoni 
M ierzyńska M arta  

i O siński N ikodem  
! D e ew ski A ndrzej 
' B uchholz E m il 
i K leinow ski A leks  

T urow ski W alerian  
T urow ski W alerian

W szystk ich Z arządów  M iejsk . i G m in. ,
w pow iecie

b) K O N T R O L A PR Z E M IA ŁU Z B O Ż A 1 

I O B R O T U  M Ą K Ą  1 K A SZ Ą 1 
K ontro la przem iału zboża i obro tu  

m ąką i kaszą uregulow ana została w  
3 50 rozporządzenia w ykonaw czego w  
ten sposób, że U rzędy Skarbow e A kcyz  
i M onopolów  Państw ow ych przez sw oje  
organa w ykonaw cze spraw ują w m ia- ■ 
stach w ojew ódzkich i pow iatow ych i w  
m iastach w ydzielonych z pow iatow ych  
zw iązków sam orządow ych kontro lę  
w szystk ich zakładów przem iału zboża, 
w ytw órni w yrobów m ącznych oraz za ­
kładów  hurtow ej i detalicznej sprzedaży  
m ąki i kaszy , a w  innych natom iast m ia ­
stach i gm inach w iejsk ich kontro lę tych  
zakładów przem iału zboza i w ytw órni 
w yrobów m ącznych które na rok 1958  
w ykupiły św iadectw a przem ysłow e od I 
—  V  kategorii w łącznie. K ontro la zatem  
zakładów przem iału zboża, w ytw órni 
w yrobów m ącznych oraz zakładów nur­
tow ej i detalicznej sprzedaży m ąki bez  
w zględu na w ykupioną kategorię św ia­
dectw a przem yłow ego m iejscow ości W ąb  
rzeźno podlega kontro li U rzędu Sxar-  
bow ego A kcyz i M onopolów Państw o ­
w ych. K ontro lę w  m iejscow ościach  G oli: 
biu i K ow alew ie oraz na teren ie w szy ­
stk ich gm in w pow iecie w szystkich  
zakładów przem iału zboża i w ytw órni 
w yrobów  m ącznych znajdujących się na  
teiren ie w ym ienionych m iejscow ości, 
które w ystąpiły na rok 1958 św iadectw a  
przem ysłow e V I, V II lub V III kategorii 
w ykonują m iejscow a w iadza adm inistra­
cji ogólnej i Z arządy G m inne przy  w spół 
udziale zain tersow anych  organów sam o ­
rządu gospodarczego . K ontro la ta w yko ­
nana będzie na teren ie poszczególnych  
gm in przez Z arządy tych gm in pod kie­
row nictw em  i nadzorem  Starostw a..

W spółudział w kontro li organów  sa ­
m orządu gospodarczego będzie polegał 
na w ykonyw aniu czynności o który m o ­
w a w  par- 37 pkt. II i par. 46 ustęp 2-g i. 
W  om aw ianej kontro li w spółudział rów  
nieź  będzie policja państw ow a, przy  czym  
jednak je j udział w kontroli ograniczać  
się będzie do  tych czynności, które w  dal 
szym  ciągu nin iejszego okoln ixa określo ­
ne zostaną jako kontro la doryw cza, po ­
za tym  policja państw ow a w spółdziałać 
będzie w  kontroli w  ro li asy tencyjnej, t. 
j. w  każdym  tak im  w ypadku  kieciy pizez  
inne organa kontro li w ezw ana zostan ie  
ze w zględu  bezpieczeństw a  i spokoju  pu ­
blicznego , W  m iastach G olubiu i K ow a­
lew ie odnośne zarządy m iejsk ie w ykonu  
ją kontro lę zakładów  przem iału zboża i 
w ytw órni w yrobów m ącznych . znajdują  
cych sie na teren ie m iejsk im  ty lko tych  
zakładów , które w ykupiły św iadectw a  
przem ysłow e szóstej, siódm ej lub ósm ej 
kategorii. R eszta odnośnie co do kontro ­

li jak pow yżej.
Poniżej podaję sp is m łynów i sk ła­

dów m ąki o w ykupionej kategorii od  
szóstej począw szy , które polegać będą 
kontroli w G olubiu i K ow alew ie oraz  
w szystk im zarządom gm innym w edług  
poniżej podanego podziału-

W spółdziałan ie w ładz adm inistracji  

ogólnej i organów zw iązków sam orzą­

dow ych przy w ykonaniu ustaw y o środ ­

kach finansow ych na popieran ie gospo ­

darczego uzasadnionego kształtow ania  

cen rtykułów ro ln iczych .

U staw a z dnia 5 sierpnia 1938 r. o  
środkach finansow ych na popieran ie go ­
spodarczo uzasadnionego kształtow ania  
cen artykułów ro ln iczych (D z. U - R . P . 
N r 56 poz. 447) i rozporządzenie w y ­
konaw czej do te j ustaw y z dn, 19 sierp ­
nia 1938r. (D z. U .R .P . N r 61 poz. 477) 
w chodzą w  życie z dniem  5 w rześnia rb .

Poniew aż należyte w ykonanie pow y ­
ższej ustaw y m oże m ieć doniosłe zna­
czenie dla rozw oju życia gospodarczego  
w kraju , a stosow anie przepisów do te j 
ustaw y i rozporządzenia w ykonaw czego  
w szczególności przepisów , dotyczących  
kontro li przem iału zboża i obro tu m ąką  
i kaszą pow ażny udział przypada w ła­
dzom adm inistracji ogólnej i organom  
zw iązków sam orządow ych, przeto uw a­
żam  za konieczne zw rócić uw agę na nie­
które z tych przepisów oraz udzielić  
w skazów ek i w yjaśn ień co do sposobu  
ich stosow ania i sposobu postępow ania  
odnośnych w ładz:

a) W Y D A W A N IE K A R T K O N T R O L I  

PR Z E M IA Ł U G O SPO D A R C ZE G O

O płacie m e podlegają m ąka i kasza, 
przeznaczone do spożycia w e w łasnym  
gospodarstw ie producenta lub pracow ni­
ka ro lnego (art. 2 ust. 1). W szelk ie inne  
przetw ory pow stałe z przem iału zboża  
jak śru t, ospa, których zaw artość popio ­
łu w ynosi w ięcej aniżeli 2,2% nie pod ­
legają opłacie. Producentom (gospoda­
rzom ) i pracow nikom  ro lnym  przysługu ­
je praw o do przem iału zboża bez  
uiszczenia opłaty od otrzym yw anej m ąki 
i kaszy na podstaw ie im iennych kart 
kontroli przem iału gospodarczego w e­
dług załącz, do rozporządzenia w zoru  
nr 9 w ydaw anych w ym ienionym  pow yżej 
osobom przez so łtysa grom ady lub Z a ­
rżą M iejsk i 1-razow o na cały rok gosp . 
(od 1 sierpnia) danego roku do 51 lipca 
następnego roku) lub na poszczególne  
partie zboża. Sołtysi i Z arządy G m in  
M iejsk ich pobierają od produc. (ro ln i­
ków ) i pracow ników ro lnych ty tu łem  
w ynagrodzenia po 10 gr od każdej w y ­
danej karty kontrolnej. K arty kontroli 
podlegają ścisłem u zarachow aniu i kon ­
tro li. Sołtysi otrzym ują je bezpłatn ie od  
Z arządów G m in na każdorazow e zapo ­
trzebow anie- Z arządom  G m in karty kon ­
tro li są przydzielane rów nież bezpłatn ie  
przez odnośne Starostw a. Z arządy G m m  
prow adzą zapisek przychodu i rozchodu  
kart kontro li w edług załączonego do  
rozporządzenia w zoru nr 10. Sołtys po ­
w inien przechow yw ać zeszyty otrzym a­
nych kart kontro li aż do ich w yczerpa­
nia, po czym grzbiety w ydanych kart 
kontro li pow inien zw rócić Ż arz, G m iny-
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8
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G olub

K ow alew o

B alcerow icz R om an
R ynek 16  

B retzing M aks
K ościelna 2  

Foerster i Ska.
B rodnicka 3  

K rólikow ski H enryk
R ynek 25

K ruźycka A nastazja
R ynek 15  

M atuszew ski Józef
R ynek 10  

N ow icki B ronisław
Szopena 7  

O lszew ski K azim ierz
B rodnicka 8

W  i  1  am  o  w  i  c  z M aksym ilian
R ynek 30.

B lenkle R einhold
R ynek 17.

G adom ska Irena
R ynek 22.

G arbrecht M aks
W olności 4.

G olub

K ow alew o

sk ład m ąki

piekarn ia

handel m ąką  

piekarn ia  

cukiern ia

piekarn ia

handel m ąką  

handel m ąką  

piekarn ia  

handel m ąką  

piekarn ia

III h.

V III p.

III h.

V III

V III

V III

V III

P .

p.

P .

P .

IV h.

IV h.

V III p.

III h.

V III P .

B rudzaw ki 
K siążki

Ł opatk i

D ębow ałąka

K urkocin

Ł obdow o  
O sieczek

Płużnica

K rólew ska
N ow aw ieś

U ciąż  
Szczerosługi 
Jaran tow ice

I Stanisław ik i
W ielk ie  

R ychnow o  
W ielkołąka

Srebrn ik i «
M lew o •

K rążno  

N ow ym łyn  
O strow ite  
Skępsk  

ii

Z aw ada

76
77
78
79-

89
81
82
83

4

iP rzydw órz

W ęgorzyn .
Podip lusko-  

; w ęsy  
SM . Pułkow o

Piw nice

Feib ler O tton  
Schlechter W iktor  
O liszczyński Stan .sław  
Plitt E m il
R citer G ustaw  
G arczew ski E dw ard  
R aszew ski Izydor 
Strzeleck i B ernard  
W esołow ski L udw ik  
W ietrzykow ski Florian  
R im W ilhelm  
Sim on G ustaw  
Skąpkow ska Pelag ia.

Schróder H orst 
L ew alsk i C zesław  
Piątkow ska M arta  
R otzoll A lbert 
T h  on E rw in

so łtysiJak w ykazały dochodzenia, 
poszczególnych gm in nie w ydają im ien ­
nych  kart kontroli na poszczególne partie  
zboża, a w ydają je jedynie na cały rok  
dla poszczególnego ro ln ika (producen ­
ta) lub też poszczególnego pracow nika  
ro lnego . W  zw iązku z pow yższym  w yja­
śn iam  jak w ynika z par. 57 pow yżej da ­
tow anej ustaw y, aby zarządy gm inne po  
uczyły podleg łych so łtysów o obow iąz ­
ku w ydania im iennej karty kontro lnej 
ro ln ikow i lub pracow nikow i ro lnem u na  
każda dow olną ilość zboża którą produ ­
cent lub pracow nik ro lny zam ierza prze­
m ielić w m łynie dla w łasnej potrzeby .

W ydaw anie bow iem jednej karty  
kontro lnej na cały rok krępow ał by ro ln i 
ków i pracow ników  ro lnych przez zm u­
szenie ich w odnoszeniu zboża do prze­
m iału u jednego i tego sam ego przedsię­
biorcy .

Jak już raz zaznaczyłem , ro ln icy i 
pracow nicy ro ln i obow iązani są w yku ­
pić im ienne karty kontro lne ty lko na  
przem iał m ąki i kaszy- Śrut i ospa pow ­
stałe z przem iału żyta nie podlegają w y  
kupow i kart kontro lnych . Śrut natom iast 
pow stały z przem iału pszenicy i jęcz ­
m ienia jest trak tow any jako kasza i ja-

kart kon-ko tak i podlega w ykupow i 
tro lnych .

Śrut pow stały z przem iału żyta nie  
podlega dlatego w ykupow i kart kontrol 
nych , poniew aż zaw artość jego przem ia  
łu w ynosi 2.5 procent, a w ięc w ięcej ani­
żeli 2.2 procent do której to sum y pro ­
centow ej przetw ory m ieszane podlegają  
w ykupow i kart kontro lnych . W  razie w y  
potrzebow ania kart kontro lnych pow inni 
poszczególn i so łtysi donieść o tym na ­
tychm iast zarządow i gm innem u, który z  
kolei zw rócić się do tu t. urzędu po ilość  
żądanego (podanego) zapotrzebow ania.

(D alszy  ciąg  w  nast. num erze.)

K O B IE TY N IE M A JĄ PR Z E SZ K A ­
D Z A Ć W  O B R O N IE H A N K O U  

SZ A N G H A J. C elem ułatw ienia o- 
brony H ankou w ładze w ojskow e zarzą ­
dziły ew akuację 2000 kobiet z H ankou  
oraz okolic m iasta. K azano im udać się  
do C zungking , w prow incji Szeczuan . 
M iasto to położone jest około 1000 km  
od H anku w głąb kraju- Z najdują się  
tam już niek tóre m inisterstw a rządu  
chińsk iego oraz zagraniczne poselstw a i 

am basady .12



 

naszych czasów
Giną p rz e z n o c p a ń s tw a , k tó re p rz e trw a ły w ie k i.  

Powstawają b ły s k a w ic z n ie n o w e s iły  -  n o w i lu d z ie  

p o rz q d k ie m  ś w ia ta i s p o k o je m  k a ż d e j is to ty m y s lq c e j.

w s trz s a jq

W parę z przemianami politycznymi idą gwałtowne zmiany w życiu gospodarczym, 

odbijające się na dobrobycie każdej jednostki.

Przed niespodziankami takimi chronią się 

państwa i wielkie skupienia gospodarcze — 

przez dobrze zorganizowany wywiad.

Wywiad je s t b ro n iq n o w o c z e s n a i s k u te c z n q , b ro n i, o d k tó re j  

z a le ż y p rz y s z ło ś ć .

 

G A Z E T A
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informuje s ta łe g o c z y te ln ik a o w s irz q s a c h ż y c ia p o lity c z n e g o  

i g o s p o d a rc z e g o , jest przewodnikiem, k tó ry u p rz e d z a  

i c h ro n i p rz e d  g w a łto w n y m i s k u tk a m i z m ia n y  s y s te m ó w  p o lity c z n y c h  

i g o s p o d a rc z y c h .

G a z e ty  - w y w ia d u  i

każdemu w P o ls c e
z w ła s z c z a w  c z a s a c h o b e c n y c h ,

gdy nazewnątrz Kraju - 
w  n a jb liż s z y m  s ą s ie d z tw ie d z ie jq s ię w a ż n e w y d a rz e n ia ,  

gdy pokój świata wisi na włosku,

adv wewnatrs P o ls k i p rz y g o to w u ją  s ie  g ru n to w n e  

z m ja n y p o iity c z n e  p rz e z n o w e  w y b ó ry  

d o S e jm u i S e n a tu .

Gdy przekształca ż y c ie  g o s p o d a rc z e

P R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O W Y  

N a z ł.  ; ~ g r .  N a z ł.  

Im ię , n a z w is k o  i a d re s  w p ła c a ję c e g o :

z ło te s ło w a m i
g r  
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O d b io rc a : „GŁOS POMORZA**

Administracja

Wąbrzeźno — Pom.

N r. ro z ra c h u n k u : 1 N r. ro z ra c h u n k u : 1

P o c z ta :

(podpis przy|mu|qcego) E

N r. w p ła ty  

N a z ł.

p rz e z  w a ż n e  

z a rz q d z e n ia w ła d z  

z k tó ry m i k a ż d y w in ie n  

b y ć o b e z n a n y .

^ g r

N r. ro z ra c h u n k u :

(podpił przy|mu|qcego)

D O W Ó D  N A D E S Ł A N IA

PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO » » © »

I
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« « i i  
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«Sg 
^3 
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O d b io rc a : „6 Ł 0 S  P0MO5łZfi

Wąbrzeźna

N r. w p ła ty

Byś nie chodził po 
omacku, 
nie błądził 
w ciemnościach

potrzebujesz dobrej

gazety jaką jest

M  P lff l"



„GLOS •MORZA”
informuje

szybko i zwięźle o wszystkich wypadkach politycznych, zdarzeniach

i przejawach życia publicznego,

zaznajamia
czytelników z zarzqdzeniami władz i ogłoszeniami organizacyj, 

majqcymi wpływ na codzienne życie gospodarcze wszystkich 

warstw społeczeństwa

przynosi
bogaty materiał treści ogólnej z dziedziny wiedzy, sztuki i literatury

zapełni
wolne chwile czytelnika przez zajmujqce nowele i powieści.

W szczególności „Głos Pomorza" uwzględnia wydajnie 

zapotrzebowania l*OiOB£fW€S

utrzymujqc czytelników — rolników, na bieżącym co do wszy­

stkich faktów, majqcych znaczenie dla życia gospodarczego — 

ogłasza mianowicie obwieszczenia władz administracyjnych, 

P.T.R. i spółdzielni rolniczych oraz giełdę zbożowq i zwierzęcq.

Specjalnego uwzględnienia dozna w okresie

zimowym

dział powieściowy
który stopniowo powiększony zostanie

do 2 powieś ci równocześnie

Pomimo tych udogodnień, licząc się z ciężkim położeniem wszystkich warstw zarobku- 

qcych i gospodarczych

obniżona została poważnie cena gazety.
Prenumerata wynosi od 1 października r.b.

tylko 95 groszy n przy doręczaniu przez roznosiciela

przy odebraniu gazety 
w eksped. „Głosu Pomorza"

Prenumerat 
przyjmują już 

Urzędy Pocztowe 

listonosze r ■
i administracja 
„Głosu Pomorza“ 

w Wąbrzeźnie

<y

eu
• KUB

3

(o6aob|DzpMOjd» łidpoj)

oiuo|sapou yeiZQ

•^un^oDJzoj A|Si| j N

■|eMo,AjD,

X|D|do |o ?o >|OsXm m oSaMojzood dij zo duz »iua|a)>|ou zazud 

opojdo oBajpod Mo>|njpou p;au| e|paM |iuo>fM9ZD5|tM ozod 

n^uppo uuAzł • | ou Duoz3Z«a|iuDZ 'olauapuodtejo^ D^ezi,^ YOYMO

.............................................. fIZpMDJdS

.................................................. |DS|dM

| f8MO>]Ufll|ODJZOJ A|Sf| *J|s|

O

27 
o
o

o 
■o 
«'
3

<»

3 
m
3

o

3

O

s

le



N r 1 0 8 WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA G Ł O S P O M O R Z A S tr . 7

WĄBniEilllO
Q ś lu b y . W  n ie d z ie lę  p o  p o łu d n iu  o  g o d z . 5  

o d b y ł s ię  ś lu b  d łu g o le tn ie j p r a c o w n ic z k i n a -  

.‘ ■ y c h  Z a k ła d ó w  p . S t . F e tk ó w n y z p . W ła ­

d y s ła w e m  M ą d r a sz e w sk im  z lo r u n ia . ś lu b u  

u d z ie l i ł k s . O r z e c h o w s k i, p o d c z a s c e r e m o n i i  

ś lu b n e j p ię k n e  p ie n ia  w y k o n a ł C h ó r K o ś c ie l ­

n y  ś w . C e c y l i i , k tó r e g o  n o w o ż e n ie c  b y ł c z ło n  

k io m .

W  ty m  s a m y m  d n iu p o b ło g o s ła w i ł K s .  

O r z e c h o w s k i ś lu b  m a łż e ń s k i d r u g ie j r ó w n ie ż  

p r a c o w n ic z k i n a s z y c h  Z a k ła d ó w ’ p . M a r ii K o -  

p y c iń s k ie j z ta p ic e r e m  p . K a z im ie r z e m  K o z ­

ło w s k im  z  W ą b r z e ź n a .

M ło d y m  P a r o m  S z c z ę ś ć  B o ż e !

R e d a k c ja .

•  S r e b r n y ju b ile u sz . P r z e ło ż o n a tu te j ­

s z e g o P r z y tu łk u  S ta rc ó w  S io s tr a K o r n e lia ,  

o b c h o d z i w e  w to r e k , d n ia  2 0  h m . 2 5 - le c ie  p r a ­

c y n a n iw ie c h a r y ta ty w n e j , o d b y te j n a r ó ż ­

n y c h  p la c ó w k a c h , a  o s ta tn io  p r z e z b l i s k o  1 2  

ł a t w  P r z y tu łk u  S ta rc ó w  w  W ą b r z e ź n ie . —  

Z b o ż n a p r a c a S io s t r y K o r n e li i z d o b y ła  

m iło ś ć i p r z y w ią z a n ie  o d d a n y c h  J e j p ie c z y  

o r a z  u z n a n ie  s z e r o k ic h  w a r s tw  s p o łe c z e ń s tw a .

Ż y c z y m y C z c ig o d n e j J u b ila tc e , b y j a k  

n a jd łu ż e j s p e łn ia ć m o g ła z a s z c z y tn ą s w o ją  

m is ję n a p o ż y te k b l iź n ie g o i k u w ię k s z e j  

c h w a le B o g a .

A d  m u l to s  a n  n o s .  R e d a k c ja

O b w ie sz c z e n ie  w  s p r a w ie  o b r o tu  m a k ii  

i k a s z ą . —  Z w ra c a m y  u w a g ę  n a  o b w ie s z c z e ­

n ie  w  s p r a w ie  s p r z e d a ż y  m ą k i i k a s z y  k tó r e  to  

o b w ie s z c z e n ie p o d a je m y n a s t r o n ie 4 d z i ­

s ie j s z e g o  n u m e r u , a  k tó r e g o  c ią g  d a ls z y  o g ło ­

s im y w  n a s tę p n y m  n u m e r z e G ło s u .

© P o w y s tę p ie T e a tr u P o m o r sk ie g o w  

W ą b r z e ź n ie . D z ie ła  w ie lk ic h  m is t r z ó w  m a ją  

t ę  w ła ś c iw o ś ć , ż e  p r z e t r w a ją  w ie k i , n ie  t r a c ą c  

j i c  z ś w ie ż o ś c i i a k tu a ln o ś c i , j a k im i o b d a ­

r z y ł j e  g e n iu s z tw ó r c y . U d o w a d n ia to w y ­

d a tn ie d z ie ło m is t r z o w s k ie ju b ila ta A d a m a  

A s n y k a  B R A C I A  L E R C H E , k tó r e  w y s ta w i ł w  

u b ie g łą  s o b o tę n a  s c e n ie  D w o r u  W ą b r z e s k ie ­

g o T e a t r P o m o r s k i .

P o m im o  ż e  u p ły n ę ło  k i lk a d z ie s ią t l a t o d  

c .  a -  : i n a r o d z in  t e g o  d z ie ła , m y ś l p r z e w o d n ia  

n a o k o ło  k tó r e j o s n u tą  z o s ta ła  a k c ja t e j k o ­

m e d ii p o r u s z a ją c e j z a g a d n ie n ia  a r c y s c r ia ln e  i 

a k tu a ln e  j e s t t a k  ś w ie ż ą , j a k b y  p o w s ta ła c o  

d  r p ie r o , z r o d z i ła  s ię  z  p r z e ja w ó w  e r y  n a jn o w ­

s z e j , w y ła n ia ją c  s ię  j a k o  m e m e n to  d la  g e n e ­

r a c j i w s p ó łc z e s n e j i p r z y s z łe j .

T o te ż  z u z n a n ie m  n a le ż y  p o d k r e ś l ić  p ie ­

c z o ło w i tą w y s ta w ę , w  j a k ą p o  m is t r z o w s k u  

o p r a w i ła r e ż y s e r ia t e a tr u P o m o r s k ie g o , to  

m a łe  a r c y d z ie ło  A s n y k a . G r a  a r ty s tó w , d e ­

k o r a c ja  s c e n y , h is to r y c z n ie  w ie r n e i p ię k n e  

k o s t iu m y  —  w s z y s tk o  b y ło  n a  w y ż y n a c h

N ic  b y ło  a to l i n a  w y ż y n a c h  s p o łe c z e ń s tw o  

n a s z e , k tó r e  n ie  d o p is a ło  t a k  l i c z n ie , j a k  n a  

to  z a s łu g u je  t e n  p ię k n y  tw ó r T e a t ru  P o m o r ­

s k ie g o .
N ie  b y ło  t e ż  n a  w y ż y n a c h  z a c h o w a n ie  s ię  

p e  w n e g o  o d ła m u  m ło d z ie ż y  w  p r z e rw a c h  p o ­

m ię d z y  p r z e d s ta w ie n ie m , t e a t r n ie  n a d a jc  s ię  

d o  m .in i f e s ta c y j w  z a s a d z ie  z d r o w y c h  i s k ą d ­

in ą d  p o ż ą d a n y c h o d r u c h ó w  n u r tu ją c y c h w  

n a s z e j m ło d z ie ż y .

W  k a ż d y m  r a z ie  c a ło ś ć  o s ta tn ie g o  w y s tę ­

p u  T e a tr u  P o m o r s k ie g o  w y p a d ła  n a d z w y c z a j  

d o d a tn io , u d o w a d n ia ją c , ż e t e a t r t e n w y p e ł ­

n ia  z a s z c z y tn ie  w a ż n ą  m is ję , n ie  ty lk o  o ś w ia ­

to w ą i k u l tu r a ln ą , l e c z r ó w n ie ż n a r o d o w o -  

p o l i ty c z n ą , t a k  p o t r z e b n ą n a r u b ie ż a c h z a ­

c h o d n ic h  P o ls k i .

N a le ż y  ty lk o  ż y c z y ć , ż e b y  j a k n a jc z ę ś c ie j  

z ja w ia ł s ię T e a t r P o m o r s k i w  w s z y s tk ic h  

m ie ś c in a c h  p o m o r s k ic l i ( ta k  b o w ie m  n a z w a ła  

p e w n a g a z e ta s to łe c z n a W ą b r z e ź n o i G o lu b  

w  z w ią z k u  z o b ja z d e m  T e a tr u  P o m o r s k ie g o )  

a  n a p e w n o  z je d n a  s o b ie  s p o łe c z e ń s tw o  / p o ­

ż y tk ie m  d la  s p r a w y  p o ls k ie j . '

0  Ć w ic z e n ia  p o ło w ę . W  n ie d z ie lę , d n ia  

1 8 w r z e ś n ia w  o k o l ic y  D ę b o w e jłą k i o d b y ły  

s ię e w ic z e x . ’ i p o ło w ę  Z f e d e r o w a n y c h Z w ią z ­

k ó w  O . O ., k tó r e  p r z y  ł a d n e j p o g o d z ie i p r z y  

l i c z n y m  u d z ia le c z ło n k ó w  w y p a d ły z n a k o ­

m ic ie . —
S z c z e g ó ły  p r z e b ie g u  ć w ic z e ń p o d a m v w  

n a jb l iż s z y m  n u m e r z e G ło s u .

© W y p r a w a  p o  , ,s ło ń c e p o łu d n ia  . V v  y -  

c z y n  z ło d z ie js k i g a r s tk i m ło d z ie ń c ó w , o k tó ­

r y m  s w e g o  c z a s u  p is a li ś m y  p o d  n a g łó w k ie m  

p o w y ż e j p o d a n y m , b y ł p r z e d m io te m  p ią tk o ­

w e j r o z p r a w y S ą d u G r o d z k ie g o . .N a l a w ie  

o s k a r ż o n y c h  z a s ie d l i G a r d z ie le w s k i S z c z e p a n  

W ło d a r s k i N a z im ie r z , B a r to s z e w s k i J a n , D o -  

lę g o w s k i J a n i Z ie l iń sk i W ła d y s ła w , k tó r z y  

d z ia ła ją c w s p ó ln ie u p r z ą tn ę l i z c ię ż a r ó w k i  

p . M a r ty  ś m ie s z e k  w  w ię k s z y c h  i lo ś c ia c h  p o ­

m a r a ń c z e  i c y t r y n y , p r z y w ie z io n e t i a n s p o i  

t e r n  z  G d y n i .

W y p r a w a  tu  p o  o w o c e  p o łu d n ia  p r z e p r o ­

w a d z o n a z n ie z w y k ła ś m ia ło ś c ią n a b a w i ła  

w s z y s tk ic h  p o d s a d n y c h n a k a r ę 4 - ty  ■ . 1 I n i o -  

w e g o  a r e s z tu . N ie z a le ż n ie  o d  t e g o  G a r d z ie -  

le w sk i i W ło d a r sk i K a z . s k a z a n i z o s ta l i z  

o s o b n a z a k r a d z ie ż r y b  n a u m ie s z c z e n ie w  

d o m u  p o p r a w y .

G  N ie s u m ie n n y s ą s ia d . S y s te m a ty c z n e  

p o d b ie r a n ie  z ia rn a  o le is te g o  z m a g a z y n u  o le ­

j a r n i p  T r e p k e , k tó r e g o  to  c z y n u , j a k  s w e g o  

c z a s u  d o n o s i l iś m y  —  d o p u s z c z a ł s ię  o d  d łu ż ­

s z e g o  c z a s u  s ą s ia d j e g o M a r ia n K ie łb o w ic z  

z  W ą b r z e ź n a , d o z n a ło w  k r ó tk im  c z a s ie z a ­

s łu ż o n e j k a r y .

S ą d  G r o d z k i s k a z a ł K ie lb o w ic z a z a k r a ­

d z ie ż a ż 5 5 c e tu a r ó w  r z e p a k u , n a r o k w ię ­

z ie n ia  z  z a w ie s z e n ie m  w y k o n a n ia  k a r y  n a  5  1 .

•  K r a d z ie ż  d e s e k  z  ta r ta k u . N a  s z k o d ę  p .  

O b sta z W ą b r z e ź n a R o d z iń s k i F e lik s p r z y ­

w ła s z c z y ł s o b ie k i lk a  d e s e k  z t a r ta k u , z a  c o  

s k a z a n y  z o s ta i a r e s z te m  2 ty g o d n io w y m .

•  S m o s a r s k a  —  B o d o  w  n a jn o w s z y m  f i l ­

m ie p r o d u k c j i p o ls k ie j p t S K Ł A M A Ł A . —  

G łę b o k a  t r e ś ć  w s p a n ia łe g o  f i lm u  r o d z im e g o ,  

p r z e d s ta w ia  ż y w ą  k a r tę  lu d z k ic h  n a m ię tn o ś c i .

d r a m a t n a jg łę b s z y c h u c z u ć i w ie lk ic h w r a ­

ż e ń  z ż y c ia  p ię k n e j k o b ie ty , k tó r a  d ic e  b y ć  

w ie rn ą  ż o n ą  i d o b r ą  m a tk ą .

F i lm  t e n  u k a ż e  s ię  n a  e k r a n ie  k in a  S ło ń c e  

w  p o n ie d z ia łe k , w to r e k  i ś r o d ę  o  g o d z . 2 0 ,5 0 .

•  Z a c h o r o w a ń  n a  c h o r o b y  z a k a ź n e  o d  1 1  

d o  1 7 b m . z a n o to w a n o  n a s tę p u ją c e  w y p a d k i :  

W . R a d o w is k a  1 w y p a d e k  j a g l ic y , 1 w y p a d e k  

ty f u s u  b r z u s z n e g o ; D ę b o w a lą k a — N ie d ź w ie d ź  

ty f u s b r z u s z n y i w y p a d e k , W . R y c h n o w o  - 

M le w ie c  ty f u s  b r z u s z n y  1 1 w y p a d k ó w  1 z g o n ,  

R y ń s k  —  O r z e c h ó w k o  g r u ź l ic a 1 , 1 z g o n .

Wiadomości ogóine
—  K o n ie s a m o c h o d y  i r o w e r y  b ę d ą  

o d s tą p io n e  n a  w y p a d e k  w o jn y

W  n r 6 6 . .D z ie n n ik a U s ta w o g ło ­

s z o n o  j e d n o li ty  t e k s t r o z p o r z ą d z e n ia  P r e  

z y d e n ta  R . P . w ie lo k r o tn ie z m ie n ia n e g o  

o  o b o w ią z k u  o d s tę p o w a n ia z w ie r z ą t p o ­

c ią g o w y c h , w o z ó w , p o ja z d ó w  m e c h a m c z  

n y c h  i r o w e r ó w  d la  c e ló w  o b r o n y  p a ń ­

s tw a .

R o z p o r z ą d z e n ie p r z e w id u je , ż e z  

c h w i lą w y b u c h u  w o jn y  a lb o z a r z ą d z e ­

n ie m  m o b il iz a c j i o g ó ln e j lu b  c z ę ś c io w e j  

p o w s ta je  o b o w ią z e k  o d s tę p o w a n ia p a ń ­

s tw u  n a  ż ą d a n ie  o d p o w ie d n ic h  w ła d z  z a  

s to s o w n y m  w y n a g r o d z e n ie m  n a w ła s ­

n o ś ć  z w ie r z ą t p o c ią g o w y c h  i p o ja z d ó w  

z d a tn y c h  d la  w o js k a .

K S Z T A Ł C E N I E  T E R M I N A T O R Ó W  

P R Z E Z  M A J S T R Ó W  W O J S K O W Y C H

O d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  z a r z ą d u  z w ią ­

z k u  i z b  r z e m ie ś ln ic z y c h , n a  k tó r y m  o m a ­

w ia n a  b y ła  m ię d z y  in n y m i s p r a w a  k s z ta ł  

c e n ią  t e r m in a to r ó w  p r z e z  m a js t r ó w  w o j ­

s k o w y c h .

Z a r z ą d  z w ią z k u  i z b  w y r a z i ł o p in ię  

ż e  z  u w a g i n a  w y s o k i p o z io m  p r z y g o to ­

w a n ia  p r a k ty c z n e g o  i t e o re ty c z n e g o  m a j ­

s t r ó w  w o js k o w y c h  u w a ż a ć  n a le ż y  ś w ia ­

d e c tw o  m a js t r a  w o js k o w e g o  z a r ó w n o ­

z n a c z n e  z d y p lo m e m m is tr z o w s k im  o -  

k r e ś lo n e g o  r z e m io s ła - Z  t e g o  w y n ik a , ż e  

m a js t r o w ie  w o js k o w i k o r z y s ta ć  w in n i z  

u p r a w m ie ń  p r z y s łu g u ją c y c h  p o s ia d a c z o m  

d y p lo m u  m is t r z o w s k ie g o u p o w a ż n ia ją ­

c e g o  d o  s a m o is te g o  p r o w a d z e n ia  r z e m io ­

s ła  i d o  k s z ta łc e n ia t e r m in a to r ó w .

P o s ta n o w ie n ie to p o w z ią ł z a r z ą d  

z w ią z k u , c e le m  u m o ż l iw ie n ia  l i c z n e j r z e ­

s z y  p r a c o w n ik ó w  c y w i ln y c h  p r a c u ją c y c h  

w  w a r s z ta ta c h  w o js k o w c h  s k ła d a n ia e -  

g z a m in u  c z e la d n ic z e g o  i u z y s k a n ia  w t e n  

s p o s ó b n o r m a ln e g o d o w o d u  u z d o ln ie n ia  

d o s a m o is tg o p r o w a d z e n ia r z e m io s ła .

O p in ia p o w y ż s z a p r z e s ła n a z o s ta ła  

m in is te r s tw m  p r z e m y s łu  i h a n d lu .

P0R1
A  M ię d z y p a ń s tw o w y m e c z p iłk a r sk i . —  

M e c z p i łk a r s k i P o ls k a  —  N ie m c y  r o z e g ra m  

w  u b ie g łą  n ie d z ie lę  ( 1 8 ) w  K a m io n c e  w y g .a l i  

N ie m c y  w  s to s u n k u  n ie s p o d z ie w a n ie  w y s o k im  

4 :1 ( 1 :0 ) . J e d y n ą  b r a m k ę d la  P o ls k i z d o b y ł  

w  p ie r w s z y c h  m in u ta c h  I I  p o ło w y  P e te r e k .

@3 robić aby ziarno
nie uległo ponownemu zakażeniu?

T e g o r o c z n e z b io r y  p s z e n ic y  w  w ie lu  

o k o l ic a c h  b y ły  t a k  k a ta s t r o f a ln ie  p o r a ż o ­

n e ś m ie c ią c u c h n ą c ą , ż e z a p r a w ia n ie  

z ia rn a  s ie w n e g o , j a k o  j e d y n y  ś r o d e k  z a ­

b e z p ie c z a ją c y  p r z e d  t ą  c h o r o b ą  s ta je  s ię  

k o n ie c z n o ś c ią  ż y c io w ą

T o te ż S ta c je  O c h r o n y  R o ś l in  i o r g a ­
n iz a c je  r o ln ic z e p r o w a d z ą in te n z y w n ą  

p r o p a g a n d ę  w  k ie r u n k u  p o u c z a n ia  r o ln i ­

k ó w  o  n a jw ła ś c iw s z y c h  s p o s o b a c h  z a p r a ­

w ia n ia .

Z  p o le c a n y c h  p r z e z S ta c je  O c h ro n y

R o ś lin z a p r a w  n a s p e c ja ln ą u w a g ę w  

r o k u  b ie ż ą c y m  z a s łu g u ją  w y p r ó b o w a n e  

z a p r a w y  s u c h e , j a k  n p . : , .Z ia r n ik “ . P r z y  

s i ln y m  b o w ie m  p o r a ż e n iu  ś n ie c ią  i s tn ie je  

w ie lk ie p r a w d o p o d o b ie ń s tw o , ż e z ia rn o  

s ie w n e , n a w e t p o  z a p r a w ie n iu , m o ż e  u le c  

w tó r n e m u  z a k a ż e n iu  w  c z a s ie p r z e c h o ­

w y w a n ia  s ie w u  lu b  n a w e t w  g le b ie , c o  

s p e c ja ln ie  c z ę s to  n a  m ie js c e  p r z y  u ż y c iu

A  K S . P o in o r z a n k a — K S . N a p r z ó d . 

R o z e g r a n y  n a  b o is k u  P W . i h F  w  W ą b r z e ź ­

n ie  m e c z  p i łk a r s k i p o m ię d z y  K s P o m o r z a n k ą  

a  K S . N a p r z ó d  z J a b ło n o w a  z a k o ń c z y ł s ię  w y ­

n ik ie m  6 :0  d la P o m o r z a n k i .

W s z y s tk ie 6 b r a m e k  p a d a w  1 p o ło w a  

m e c z u . P ie r w s z e  t r z y  b r a m k i b i je  C z e r w iń s K i  

T a d e u s z , 4 - W ie lk o s z e w s k i,  5  K la b u h n , 6  D r ą ż -  

k o w s k i . Ż y c z y ć  b y  n a le ż a ło s ię , b y  k lu b  n a s z  

w  r o z g r y w k a c h  o  m is t r z o s tw o  k la s y  b r ó w ­

n ie ż  t a k  ś w ie tn ie  g r a ł j a k  o s ta tn io , a  n a p e w n o  

w e jd z ie  d o  k la s y  A  i m o ż e w y ż e j .

M Y Ś L IW I E C

—  N ie w ie r n y  p o ś r e d n ik . G ó r sk i C z e s ła w  

z  M y ś liw c a  s p r z e d a w a ł s z c z o tk i d la S tró ż y ń -  

s k ie g o  F e l ik s a , „ z a p o m n ia ł"  j e d n a k o w o ż  t e m u  

z w  r ó c ić  z a in k a s o w a n ą  r ó w n o w a r to ś ć  w  k w o ­

c ie z ł 1 0 , z a c o s k a z a n y z o s ta ł p r z e z S ą d  

G r o d z k i w  W ą b r z e ź n ie  n a  2  ty g o d n ie  a r e s z tu .

N I E D Ź W I E D Ź

—  K r a d z ie ż . M ie s z k a n ie c n a s z e j w s i  

L is ie c k i J ó z e f , s ta n ą ł p r z e d  S ą d e m  G r o d z k im  

w  W ą b r z e ź n ie  o s k a r ż o n y  o  k r a d z ie ż  d r z e w a  

i s k a z a n y  z o s ta ł z a t e n  c z y n n a 2 ty g o d n ie  

a r e s z tu .

KOCK To w ar zy s t w
—  L e k c je  C h ó r u  K o ś c ie ln e g o  ś w . C e c y l i i  

z e w z g lę d iu  n a  z b l iż a ją c y  s ię k o n c e r t w o k a l ­

n o - in s t r u m e n ta ln y  z e  w s p ó łu d z ia łe m  o r k ie s t r y  

w o js k o w e j , k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  2  p a ź d z ie r n ik a  

ib r . , o d b y w a ją  s ię  5  r a z y  w  ty g o d n iu  w s p ó ln ie ,  

w  p o n ie d z ia łe k , ś r o d ę i p ią te k . P r z y b y c ie  

o b o w ią z k o w e .  Z a r z ą d

G ie łd a z b o ż o w a
P ła c o n o r ło ty c h  s a l t» 0 k g .

1 . _ _

Z ie m io p ło d y
B y d g o s z c z  

1 5 . 9 .

P o z n a ń

1 5 , 9 .

Ż y to 1 3 .5 0 — 1 4 ,0 0 1 3 ,2 5 - 1 3 ,7 5

P « a a .ie * 1 8 ,7 5 — 1 9 ,2 5 1 8 .7 5 — 1 9 .2 5

J ę s a n u fr ń b r o w - — —

J ę c x  n ie  A  j e d b r o J ity 1 4 ,5 0 - 1 4 ,7 5 1 4 ,5 0  - 1 5 ,0 0

O w ;e ® 1 4 .0 0 -1 4 ,2 5 1 4 .0 0 — 1 4 ,7 5

R s e p a i l in io w y 4 1 ,5 0 — 4 2 ,5 0 4 2 ,0 0 — 4 3 ,0 0

R ta p i& ik 3 8 ,5 0 — 3 9 .5 0 —

M a k s a e b iita k i 5 8 ,0 0 - G ! ? ,0 0 6 0 ,0 0 — 6 5 ,0 0

G o r e a y c * 3 4 .0 0 — 3 6 ,0 0 3 3 ,0 0 — 3 5 ,0 0

P e lu n tk a — 2 4 ,0 0 -2 5  0 0

S ie m ia  b t ia n e 4 7 ,0 0 - 4 9 ,0 0 4 8 ,0 0 - 5 1 ,0 0

W y k * 6 0 ,0 0 — 7 0 ,C 0 —

G r o  e h p o ln y — —

G r o & h V ik to r ia 2 2 .0 0 — 2 7 ,0 0 2 3 .5 0  -  2 5 ,5 0

G r o  e h  F o lfr r * 2 3 .0 0 — 2 7 .0 0 2 4 ,0 0 — 2 6 ,0 0

Ł u b in ió łty — —

L u b in  n ie b ie ® k i — —

K o n ic iy a *  « a e r w . — —

K o n ic iy n a b ia ls — —

K o n in a y n t*
—

P O Z N A Ń S K IE  T A R G O W I S K O  M I E J  

S K I E .

P o z n a ń , d n ia 1 5 . 9 . I S S S  r

P ła c o n o  1* 1 0 0  k g . i fw e -l w a f l

M ię s is te ś w i* i« p o n a d 8 0 k g . ż y w » i  
w s .f i . . . o . 0 1  9 2 . 4

M a c io r y  i p ó ź « «  k * * tr * ty « . . 1 .^ 0  8 0 — 1 6

z a p r a w  m o k r y c h , k tó r e  d z ia ła ją  ty lk o  w  
c h w i li z a p r a w ia n ia , a  n a s tę p n ie  u la tn ia ją  

s ię  i z ia r n o  z  ł a tw o ś c ią  u le g a  p o n o w n e m u  

z a k a ż e n iu . N ie b e z p ie c z e ń s tw o  to  n ie  i s t­
n ie je  p r z y  z a p r a w a c h  s u c h y c h , k tó r e  p o -  

z o s ta je  n a z ia rn ie  p r z e z d łu ż s z y  c z a s i  

c h r o n i n a s te n ie j e s z c z e  w  g le b ie p r z e d  

z a r o d n ik a m i ś n ie c i . Z a p r a w y  s u c h e  p o z a  

ty m  z a s łu g u ją  n a  p o le c e n ie  t a k ż e  i d la te  

g o , ż e  n ie  w y w ie r a ją  u je m n e g o  w p ły w u  

n a  k ie łk o w a n ie  n a s ie n ia , s k u tk ie m  c z e g o  
w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  z a p r a w  m o k r y c h  

n ie j e s t k o n ie c z n e  z w ię k s z e n ie w y s ie w u

p o  z a p r a w ie n iu .
D la  u m o ż liw ie n ia r o ln ik o m j a k n a j -  

s z e r s z e g o  k o r z y s ta n ia  w  r o k u b ie ż ą c y m  
z  w y p r ó b o w a n y c h  z a p r a w  s u c h y c h  w  w ie  

lu  o k o lic a c h  o r g a n iz o w a n e  s ą  p r z e z  o r g a  

n iz a c je  r o ln ic z e  s p e c ja ln e  p u n k ty  z a p r a ­

w ia n ia . g d z ie  k a ż d y  r o ln ik  m o ż e  z a  n ie ­

w ie lk ą o p ła tą z a p r a w ić p o t r z e b n ą  i lo ś ć  

z ia r n a .

N a jp r z e d n ie j s i:* c ie lę ta w y tu e x o a e 1 0 8 — 1 1 8

T u c z o n e c ie lą t* .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..   •  • • 9 6 1 0 6

K r o w y i , 

W y to c z o n e p e h io m ią « i» t s r . —
T u c z o n e m ię s is te . . . . . i . - j  . 4 . z .i  6 0 — 6 8
N ie tu c z o n e d o b r z e o d ż y w ia n e  . . .  4 6 — 5 8
M ie r n ie o d ż y w ia " ' . . . .  . t .n  . . .s  3 0 — 4 8

Bnchajei

W y  tu c z  o n e p e łn o m ię e ia te r . . . . .■ 

T u c z o n e m ię e is te . . . . r .i
N ie tu c z o n e , d o b r z e o d ż y w ia n e starsze 
M ie r n ie o d ż y w ia n e .....,..1 . i t .j i .j .. . -

5 8 — 6 2

5 2 — 5 6
4 2 — 4 8

P O R A D Y  P R A K T Y C Z N E

PAMiiiiAJMY O SWOICH
D/aECLACH.
S k o ń c z y ły  s ię  w a k a c je . W ie le  ty s ię c y  

d z ie c i w r o c i f o  z ł ą k  i p o i , b y  s ta n ą ć  d o  

p r a c y  w  s z k o ła c h - —  A a c z m e s ię z n ó w  

ż m u d n a  n a u k a . N a b r a n e  s i ły  i p o d r e p e ­

r o w a n e z d r o w ie d w u m ie s ię c z n y m  o d p o ­

c z y n k ie m  m u s z ą  s ta r c z y ć  d o  1 0  m ie s ię c y  

c ię ż k ie j p r a c y  n a  ł a w a c h  s z k o ln y c h . —  

Z a d a n ie m  k a ż d e j m a tk i j e s t s tw o r z y ć  

s w o im  d z ie c io m  t a k ie  w a r u n k i , a b y  s i ły  i  

n a b y te  z d r o w ie  z a c h o w a ły  j a k  n a jd łu ż e j  

—  b y  s ta r c z y ły  d o  n a s tę p n y c h  w a k a c y j .  

N a jw a ż n ie j s z ą r z e c z ą j e s t d o b r e o d ż y ­

w ia n ie  d z ie c i . C z y  z n ó w  m a  s ię  r o z p o ­

c z ą ć c o d z ie n n e ł a d o w a n ie w  d z ie c in n e  

ż o łą d k i c a ły c h  p o r c j i c ię ż k o s t r a w n e g o  

m ię s a ? C z y  w o ln o  n a m  p r o d u k o w a ć  ty ­

s ią c e  p ó ź n ie j s z y c h  a r tr e ty k ó w  i r e u m a ty -  

k ó w  —  c z y  w o ln o  n a m  d z ia ła ć  n a  s z k o ­

d ę w ła s n y c h  d z ie c i? Ż a d n a m a tk a  t e j  

in te n c j i n a p e w n o  n ie m a . D la c z e g o  n a  

n a s z y c h  s to ła c h  ty lk o  w  p ią tk i w id z im y  

r y b y , lu b  i c h  w  o g ó le  p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  

z o b a c z y ć  n ie  m o ż e m y .
D la c z e g o  n ie c h c e m y z r o z u m ie ć , ż e  

r y b y  to  n a jz d r o w s z e p o ż y w ie n ie , to  id e ­

a ln a s t r a w a n a d e l ik a tn e d z ie c ię c e ż o ­

ł ą d k i —  to  n a j le p s z e  l e k a r s tw o  d la  p r z e ­

p r a c o w a n y c h n a r z ą d ó w t r a w ie n n y c h  i 

d o s k o n a ły  ś r o d e k d o d o b r e g o r o z w o ju  

f iz y c z n e g o . P a m ię ta ć  o  ty m  w in n a  k a ż ­

d a  g o s p o d y n i , k a ż d a  m a tk a , w p r o w a d z a ­

j ą c  p o t r a w y  r y b n e  j a k  n a jc z ę ś c ie j d o  c o ­

d z ie n n e g o  m e n u . T r o s k a t a  o b e jm o w a ć  
w in n a p r z e d e w s z y s tk im o d ż y w ia n ie  

d z ie c i s z k o ln y c h .

CO PANI ROBI WE WRZEŚNIU?
C h c ą c z a o p a t r z y ć s w o ją s p iż a rn ię ,  

d b a ją c a  g o s p o d y n i m u s i ju ż  w  ty m  m ie ­

s ią c u  p o r o b ić  p r z e tw o r y  z  j a b łe k , ś l iw e k ,  

g r u s z e k , b o r ó w e k , r a js k ic h  j a b łu s z e k , d e ­

r e n iu  i p o m id o r ó w .
Z o g r o d u i b a lk o n u d e l ik a tn ie j s z e  

r o ś l in y  p r z e n ie ś ć d o  p o k o ju . D o  d o n i ­

c z e k  p r z e s a d z ić  n a r c y z y , tu lip a n y , p r z e ­

z n a c z o n e  d o  p ó ź n ie js z e g o  p ę d z e n ia .
W kurniku: o c z y w iś c ie ( w y b ie l ić ) i  

p r z e d e z y n f e k o w a ć k u r n ik . Z a c h o w u ją c  

c z y s to ś ć  s t r z e ż e m y  d r ó b  p r z e d  e p id e m i­

c z n y m i c h o r o b a m i . D r ó b  p r z e s o r to w a ć  i  

z b y te c z n e s z tu k i s p r z e d a ć , z o s ta w ia ją c  

n a  z im ę  s z tu k i w a r to ś c io w e .

PIERWSZA POMOC PRZY
ZATRUCIU GRZYBAMI-
P r z e d e w s z y s tk im n a le ż y  w y w o ła ć  

w y m io ty , d o  w e w n ą tr z  d a ć  ły ż e c z k ę  t a ­

n in y  i m o c n e j h e r b a ty . W e z w a ć  l e k a rz a .
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Ostatnie wiadomości

Tragiczny koniec
W  ub . sobo tę w  P odgórzu w ydarzy ł 

się n ieszczęśL w y w ypadek , k tó ry pocią­
gnął za sobą śm ierć 12 -letn iego ch ło ­
pca . C zterech 12 -letn ich ch łopców , za ­
m ieszkałych  w  P odgórzu : R ybak S tan is­
ław , W ąsiew icz B ogdan , P iekarsk i o raz  
Z dzisław  T om czak w ybra ło  się na g rzy ­
by do lasu , znajdu jącego się na te ren ie  
P o ligonu . N a d rodze ch łopcy znaleź li 
pocisk arty le ry jsk i k tó rym  zaczę li się ba  
w ić . —

W  pew nej chw ili pocisk w ybuch ł, ra -

zabawy pociskiem
n iąc do tk liw ie w szystk ich ch łopców , 
k tó rych dw óch : S tan isław a R ybaka  
B ogdana W ąsiew icza w stan ie g roźnym  
odw iez iono do szp ita la m iejsk iego na  
M okrem .

W skutek b . pow ażnych ob rażeń , je ­
den z n ich B ogdan W ąsiew icz zm arł 
w czora j rano . D rug i zaś R ybak czu je  
się lep ie j i stan jego n ie budzi obaw .

P ozosta li ch łopcy doznali jedyn ie  
lekk ich ob rażeń c ia ła.

z

H E L S IN K I. „S w enska P ressen ' do ­
nosi. że w  ko łach dyp lom atycznych M o ­
skw y w yw oła ło w ielk ie zdum ienie  
nag łe opuszczenie M oskw y p rzez znacz­
ną część cz łonków am basady n iem iec ­
k ie j. P ozostał jedyn ie sek reta rz von  
T ippellsk irch , w szyscy inn i cz łonkow ie 
am abasady  w yjechali do B erlina w raz z  
rodz inam i.

Pomyłkowe
B R Z E Ś Ć K U JA W S K I W  nocy z 15  

na 16 bm . w  B rześc iu  K ujaw sk im  H erin ­
gm an T ob iasz la t 20 , w szed ł do m iesz ­
kan ia L ajzerow icz N echy la t 20 . k tó rą  
zam ordow ał nożem , zadając je j podczas  
snu 5 rany  nożem  w  p iersi i g łow ę.

morderstwo

H eringm an  po dokonan iu m orderstw a  
zg ło sił się w  K om isariacie P P . w  W łoc ­
ław ku , gdzie ośw iadczy ł, że w  m ieszka­
n iu L ajzerow icz N echy w B rześc iu K u-

jaw sk im  zam ordow ał narzeczoną sw o ją , 

R elję Ż uraw ską-
Jak się okaza ło H eringm an m ordu ­

jąc L ajzo row iczow ą, by ł p rzekonany , że  
to jest narzeczona Ż uraw ska , k tó ra sy ­
p ia ła często w m ieszkan iu L ajzerow i-  

czów . W edług ośw iadczeń H eringm ana 
pow odem  p lanow anego m orderstw a jego  
narzeczonej m iała być zazd rość na tle  
m iłosnym . W ładze p row adzą dalsze  
dochodzen ia.

M O R . O S T R A W A . O d w torku  po łu ­
dn ia pow ołu je się na te ren ie Ś ląska  
C ieszyńsk iego rezerw istów na nadzw y ­
cza jne ćw iczen ia . W ezw an ia obejm u ją  
oko ło dw óch roczn ików oraz specja li­
stów  bron i techn icznych .

N akazy staw ien ia się w koszarach  
m acierzystego pu łku  są natychm iastow e.  
W e w szystk ich gm inach śląsk ich w ez ­
w ania do ręcza po licja i żandarm eria , 
k tó ra p rzew ozi natychm iast pow ołanych  
w prost na stac je ko le jow e. W  w ielu w y ­
padkach  n ie pozostaw ia się czasu na po ­
żegnan ie z rodz iną i z likw idow an ie 
sp raw  osob istych .

Z te renu pow ia tów  pog ran icznych do ­
noszą, że N iem cy , k tó rzy  w  liczb ie k ilku  
ty sięcy o trzym ali w ezw an ie na ćw icze­
n ia , n ie zg łasza ją się w sw o ich fo rm a ­
c jach .

sob ie ów czesne po łożen ie i w yciągnąć z  
ty ch w spom nień w łaśc iw e w niosk i, m ia ­
now icie, że przede  w szystk im  należy  m ó ­
w ić jasnym  i w yraźnym  język iem

G dyby  W . B ry tan ia w  1914 w ypow ie  
dzia ła w yraźne ostrzeżen ie —  n ie by ło ­
by dosz ło do w ojny św ia tow ej. W ielka  
B ry tan ia pow inna i te raz k ierow ać się  
dośw iadczen iem  z 1914 roku .

,,T im es" przypom ina, że op in ia an ­
g ie lska p ragnęła zaw sze poko jow ego za ­
ła tw ien ia sp raw y C zechosłow acji. K ażde  
użycie siły spo tka łoby się —  zdan iem  
p ism a —  z ogó lnym  po tęp ien iem .

 

Regulars bitwa ® Palestynie
L O N D Y N . W czora j po po łudn iu n ie ­

daleko m iejscw ośc i R am allah w P ale ­
styn ie stoczona zosta ła regu larna naj­
w iększa z do tychczasow ych b itw a m ię­
dzy zg rom adzonym i w tym  m iejscu od ­
dzia łam i pow stańców , liczącym i p rze ­
sz ło ty siąc ludz i, a w ojskam i b ry ty jsk i­
m i. B itw a trw ała do zachodu słońca . 
k iedy pow stańcy zosta li (rozp roszen i. —  
W  w alce najw iększy  udzia ł b ra ły sam o ­
lo ty b ry ty jsk ie , k tó re w  liczb ie 15 a ta ­
kow ały pow stańców i w ystrze liły p rze ­
sz ło 5 ty s . nabo i z karab inów m aszyno ­
w ych . N a p lacu bo ju pow stańcy pozo ­
staw ili 140 zab itych . S am olo ty b ryty j­
sk ie , gęste podziu raw ione ku lam i pow ró ­
c iły do sw o ich baz . 
n ie został zab ity .

W czora jsza noc  
w zg lędn ie spoko jna , 
n ie pod B eizan ru roc iąg  naftow y i pod ­
palono w ypływ ającą z n iego ropę .

W edług og łoszonej sta ty styk i, w  
p rzec iągu dw óch tygodn i zab itych zosta ­
ło w P ale tyn ie 88 arabów , 55 żydów  i 
5 ang lików . R an iono zaś 49 arabów , 42  
żydów  i 15 ang lików .

po lic jan tów  najechał na m inę. W ybucn  
m iny zn iszczy ł sam ochód ca łkow ic ie.

P A R Y Ż . P rzem ów ien ie m arsza łka  
G oeringa po trak tow ane zosta ło  p rzez pra  
sę francuską jako próba w yw arc ia naci­
sku na F rancję  i W - B ry tan ię .

P ub licyśc i francuscy stw ierdza ją, że  
p rzem ów ien ie m arsz . G oeringa —  acz ­
ko lw iek bardzo w ażne pod w zg lędem  
treśc i —  n ie jest jeszcze osta tn im sło ­
w em czynn ików decydu jących R zeszy .

Ż aden z lo tn ików

w P alestyn ie by ła  
U szkodzono jedy -

JE R O Z O L IM A . W sku tek w ybuchu  
m iny pod B eisan w czora j po po łudniu  
rann i zostali trze j Ż ydzi.

B E R L IN , W  zw iązku z ośw iadczen ia  
T rzech po lic jan tów  zg inę ło . 6 zaś odn io - rZ ądu ang ie lsk iego do p rasy co do  
sło rany . stanow iska A nglii i F rancji w  raz ie gw ał

W  Jerozo lim ie zastrze lono po lic jan - tow nego rozw iązan ia sp raw y czesk ie j w  
la A raba . D onoszą tu . że w ładze posta- n iem ieck ich ko łach po litycznych zw ra-  
now iły  z likw idow ać szereg stałych  poste- ca ją uw agę na fak t, że m ożliw ość gw ał-  
runków  po licy jnych w e w siach -  tow nego rozw iązan ia do tychczas by ła

 dysku tow ana w yłączn ie poza N iem cam i,

P °za O św iadczen ia ang ie lsk ie —  
..  11   w ed ług kó ł n iem ieck ich —  n ie zaw iera­

ły d la N iem iec żadnych n iespodzianek .

______ ________________ L O N D Y N . A m erykańsk ie rad io stacje  
Ł U C K . W  dn iu 15 w rześn ia w  godzi- podają , że prezyden t R oosevelt opuśc ił 

n ach rannych na te ren m anew rów  w o- cho rego syna i pow rócił nag le do W a-

T A N IE S T O IS K A  N A „JE S IE N N Y M  
P O K A Z IE T A R G O W Y M " W  K A T O ­

W IC A C H .
C hcąc u ła tw ić naszym  w ytw órcom i 

kup iec tw u w zięcie jak najliczn ie jszego  
udzia łu w ..Jesiennym  P okazie T argo ­
w ym ", k tó ry odbędzie się w  czasie od 1 
do 16 październ ika roku  b ieżącego , Ś lą­
sk iego T ow arzystw a W ystaw y i P ropa ­
gandy G ospodarcze j obn iżono w  bardzo  
w ydatny  sposób  ceny  m etrażu  na obecną  
im prezę hand low ą  w  sto sunku  do cen  ta r  
gow ych .

W  ten sposób szerok ie sfery  hand lo ­
w e i w ytw órcze m ają doskonałą okazję  
tan ie j rek lam y sw ego tow aru przed nad  
chodzącym  sezonem  jesienno  - z im ow ym , 
w obec szerok ich  rzesz pub licznośc i-

O b w o d y  w y b o r c z e

N a podstaw ie o rdynacji w yborcze j 
do S ejm u m in iste r sp raw  w ew nętrznych  
w ydał rozpo rządzen ie w sp raw ie pod ­
dan ia rew izji podzia łu pow ia tów  na ob ­
w ody g łosow an ia .

W ładze adm in istrac ji ogó lne j —  w e­
d ług rozpo rządzen ia —  m ają p rzep ro ­
w adzić rew izję podzia łów  pow ia tów  na  
obw ody g łosow an ia w te rm in ie do dn . 
20 w rześn ia r. b .

K ażdy po lw ja t, w chodzący w sk ład  
okręgu  w yborczego , dzie li się na  obw ody  
g ło sow an ia , liczące najw yżej 5 .000 m ie ­
szkańców . O bw ód n ie m oże sk ładać się  
z części różnych gm in -

świtała POKOJE

JE R O Z O L IM A . N a szosie Jaffa-H ai­
fa w  pob liżu  T ela iu  sam ochód  z patro lem  

N um er ak t: K m . 409 /38 i 529 /38 .
O B W I E S Z C Z E N I E  

O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I
K om orn ik S ądu G rodzk iego w K ow alew ie  

F ranciszek L itw in , m ający kancelarię w  K ow alew ie  
u l. M . J . P iłsudsk iego n r 10 na podstaw ie art. 602  
k .p .c . podaje do pub liczne j w iadom ości, że dn ia  
2 2  w r z e ś n ia  1 9 3 8 r o k u  o  g o d z . 1 6 w  S ta r y m  Z ie ­
le n in p o w ia t W ą b r z e ź n o  odbędzie się 1 licy ta ­
c ja ruchom ości, należących do T a d e u s z a M lic -  
k ie g o  z a m . w  S ta r y m  Z ie le n in , p o w . W ą b r z e ź n o  
sk ładających się z jednej lokom ob ili sta re j nr  
8114 , oszacow anych na łączną sum ę z ł 600 .

R uchom ości m ożna og lądać w dn iu licy tacji  
w m iejscu i czasie w yżej oznaczony m .

L I T W I N , k o m o r n ik

K o w a le w o , dn ia 16 w rześn ia 1958 r.

cho rego syna i pow rócił nag le do W a-  

łyńsk ich p rzy jechał pan M arsza łek E . szyng tonu .
Ś m ig ły R ydz. n * J

B U K A R E S Z T . W obec rozpow szech ­
n ianych tendency jn ie p rzez pew ne ko ła  
pog łosek o m ożliw ośc iach p rzem arszu  
sow ieck iego p frzez te ry to rium R um un ii, 
u rzędow a agencja rum uńska „R ado r  
ponow nie katego ryczn ie  zap rzecza w szel 
k im  tego rodza ju pog łoskom .

K O W N O . N a L itw ie rozpoczę ły się  
m anew ry  arm ii litew sk ie j.

W  m anew rach po raz p ierw szy od  
pow stan ia n iepod leg łej L itw y , b ielrze o - ------- . . i 1Ó 14 ; Ja

fic ja lny udzia ł po lsk i a ttache w ojskow y m ina  w  artyku le  w stępnym  rok 1914  1 do  
p łk A U tH ew icz w odzi, że A nglia pow inna przypom nieć

P odsek re tarzow i stanu d la sp raw  za ­
gran icznych H ullow i prezyden t ośw iad ­
czy ł. że zdecydow ał się ob jąć osob iśc ie  
k ierow n ic tw o po lityk i zag ran icznej S t- 
Z  jednoczonych .

W  pó ł godziny  po  pow rocie  prezyden  
ta zap roszen i zosta li do B iałego D om u  
am basado rzy  F rancji i W . B ry tan ii oraz  
poseł czesk i, przy czym konferenc ja  
p rzeciągnęła się ponad 5 kw adranse . 
O znacza to , że S tany Z jednoczone  z n ie ­
poko jem śledzą sy tuac ję w  E urop ie .

L O N D Y N . „N ew s C hon ic le" p rzypo -

U r u c h o m iłe m

samocjiód esobowy
k tó r y  j e s t d o  d y s p o z y c ji  
P .T . K lie n tó w  w  k a ż d e j p o ­
r z e .—

Jan Tobolski
u l. M . J . P iłsudsk iego 26 te l. 55

Reklama dźwignia handlu

K in o  

d ź w ię k o w e  

„ S ło ń e e a

W  p o n ie d z ia łe k , w to r e k  i ś r o d ę o  g o d z . 8 ,3 0
N ajuow azy przebo jow y film po lsk i. — G en ia lna para
—  —  — ak to rów , k ró low a ek ranów po lsk ich —  — —

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I

W  ekspedycji lub agen tu rach . . 1 ,—  z ł 
z odnoszen iem  p rzez  pocztę lub posłańca . . . 1 ,20 z ł 
„G łos P om .“ w ychodzi w p o n ied z iałk i, środy i p ią tk i. 
W  w ypadkach n iep rzew idzianych , p rzy w strzym an iu  
E rzedsięb io rstw a, z łożen ia p racy , p rzerw an ia kom un i-  

ac ji, abonent n ie m a p raw a żądać peza term inow ych 
dostarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam en tu .

łęboko , do łez w zrusza jącym  film ie życiow ym p . t.

i u lub ien iec w szystk ich

D ruk : Z ak łady G raficzne B . S zczuk i, W ąbrzeźno -Pom . 
R edak to r od pow .: A leksander L edw ochow sk i, W ąbrze ­

źn o —  u l. B r. P ierack iego H a
R edakcja i adm in istrac ja : W ąbrzeźno , M ick iew icza 1 .

R edak to r p rzy jm u je od 10— 1 2 . —  N ie zam ów ionych  
rękop isów  redakcja n ie honm ru je i n ie zw raca .

T e l. 8 0 . •  P L O . N i 2 0 4 ,2 5 2 . •  P r z e k a z r o z r a c h u d k  1

ta n ie , c z y s te , c ic h e  
i  c ie p łe  z  w o d ą  b ie ż ,  
b lis k o D w o r c a  G ł. 
w W  a r s z  a  w ie  

p o le c a

ROYAL
C h m ie ln a 3 1

K  a w  i a  r  n  i a  
B e a p la tn y  g a r a t .— -

 

Zapiiz ..Glos Pomorza

CIECHOCINEK ▲
DWOREK KRÓL. JADWIGI

TEL 281

Z łó ż  d a r  
n a  o c ie m n ia ły c h !

Miejsce odpoczynku dla 

wycieczkowiczów oraz po­

stoju dla autobusów. —

P E N S J O N A T N I E  

P R Z Y J M U J Ą C Y  Ż Y D Ó W  

p o le c a  d la  k u r a c ju s z y  p o  n a j ­

n iż s z y c h c e n a c h : d u ż e s łe -  

n e c z n e p o k o je , o g r ó d , ta r a s ,  

g a r a ż e . —  K u c h n ia o b f ita  

i z d r o w a .

Z g ło s z e n ia  m o ż liw ie  d w a  
d n i n a p r z ó d

ZARZĄD

S ie ję n a  m o im  p o lu p r z e z , 

c a ły  r o k

t r u c iz n ę
W a le n ty  M o ty c k i

M y ś liw ie c

Z a p is z s ię ■  
n a  c z ło n k a ■

L . M . K

K siążn ica  K i;- ik ańska  

w  T orun iu

G o s p o d a r s tw o
9 m o r g o w e z k u ź n ią  i n a ­
r z ę d z ia m i, ż y w y  i m a r tw y  
in w e n ta r z s p r z e d a

F r . R e d m a n n
M . R a d o w is k a  p . Z ie le ń  

p o w . w ą b r z e s k i

J a b łk a
r w a n e k u p u je

W y tw ó r n ia W in

„ W I B 0 L “
W ą b r z e ź n o  u l. J a d w ig i 3

M ie s z k a n ie
1 1 2  p o k o jo w e z k u c h n ią  
z a r a z d o  w y n a ję c ia
G łó w n y D w o r z e c 3 0

D z ie w c z y n a  
z d o b r y m  g o to w a n ie m  —  
c z y s ta  i u c z c iw a  p o tr z e b n a  
o d  1 . X . 3 8  r .

11 F e lic ja  W e n d o w a
| l W ą b r z e ź n o , R y n e k  7

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie r s z  m ilim e tr o w y (n a  s tr o n ie 7 - ła m o w e j ) . r . 1 0  gr 
n a  s tr c n ie  4 - ła m o w e j (w  t e k ś c ie ) . . . . . .  3 0  p r  

—  n a s tr o n ie p ie r w s z e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0  g r
■4  P r z y p o w ta r z a n iu o g ło s z e ń  > ■—  ♦d p o w ie in i r a b a t .

D la  s p r a w  s p o r n y c h  j e s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b r z e ź n ie .
Z a t e r m in o w y  d r u k  a d m in is tr a c ja  n ie  o d p e w ia d a .
Z a  z a s tr z e ż e n ie  m ie js c a  p o b ie r a  s ię  2 0  p r o c , n a d w y ż k i.


